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Genewskie rozmowy 
przedstawicieli 
ZSRR i USA

(PAP) Szefowie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej na 
rozpoczynające się rokowania 
radziecko - amerykańskie w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych w Europie — Ju 
lij Kwiciński i Paul Nitze — 
spotkali się w poniedziałek w 
Genewie w siedzibie misji ra 
dzieckiej. Rozmowa trwała nie 
co ponad godzinę 1 odbyła się 
tylko w towarzystwie tłuma­
czy; delegacje nie brały w 
niej udziału. Nie ogłoszono na 
zakończenie żadnego komuni­
katu.

Rokowania właściwe mają 
się rozpocząć we wtorek.

J. Biedrzycka 
przewodniczącą 

ZG Ligi Kobiet Polskich
(PAP) 30 ubm. nad ranem za 

kończył obrady VIII Nadzwy­
czajny. Zjazd Ligi Kobiet. 
Zjazd przyjął uchwalę progra 
mową, dokonał zmian w statu­
cie oraz wyboru władz naczel 
nych- Przewodniczącą ZG zo­
stała Jadwiga Biedrzycka do­
tychczasową przewodnicząca 
Zarządu Miejskiego Ligi Ko­
biet we Włocławku. Zjazd do­
konał zmiany nazwy organ,iza 
cji na Ligę Kobiet Polskich.

E. Honecker w Pradze
(PAP) W poniedziałek na za­

proszenie sekretarza general­
nego' KC KPCz, Gustava Hu- 
saka, z przyjacielską wizytą 
przybył do Pragi sekretarz ge­
neralny KC NSPJ, Erich Ho­
necker.

Poznańskie

Przydział margaryny dla dorosłych
o połowę mniejszy

INFORMACJA WŁASNA

„Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego infor 
muje. że w ramach reglamen 
tacii lokalnej tłuszczów na gr.u 
dzień utrzymuje się normę 
tłuszczów, poza masłem, w wy 
sokości 0,5 kg na osobę. W o- 
parciu o aktualny bilans tłusz 
czów w skali kraju realizacja 
sprzedaży odbywać się będzie 
w margarynie oraz smalcu. 
Stprzedaż dokonywana będzie 
w grudniu w sklepach spożyw 
czyich na karty uniwersalne: 
— dla dzieci i młodzieży po 2 
-kostki margaryny na kupony 
rejestracyjne nr H i- HI kar­
ty „U—M” po 250 g na każdy 
odcinek;

Na pomad stu liniach w Wiel- 
kopolisce kursują obecnie auto­
busy Krajowej Spółdzielni Ko­
munikacyjnej w Poznamju. Cho 
Ciąż na razie nie miały być 
podwyższane ceny biletów w 
komunikacji masowej, KSK 
podjęła taką decyzję (korzysta­
jąc z uchwały Rady Ministrów 
nr 112 o samofinansowaniu się 
jednostek spółdzielczych), by 
zrównoważyć koszty- spowodo­
wane podrożeniem paliwa. W 
przeciwnym bowiem razie spół­
dzielnia i jej członkowie 
nieśliby dotkliwe śftraity.

niepopularne, lecz konieczne 
posunięcie. Od 1 grudnia pod­
niesiono opłaty za bilety w au­
tobusach tego przewoźnika o 
50 procent (do końca rota bez 
zmian pozostają bilety mie­
sięczne). Jest to rozwiązanie 
tymczasowe i obowiązywać bę- 
daie do czasu wprowadzenia za 
powiadanej już kompleksowej

— dla dorosłych na kupon re 
jestracyjny nr H karty „U—D” 
250 g margaryny oraz na ku 
pon rejestracyjny nr HI — 250 
g smalcu.

Konsumenci, którzy nie Wv 
kupili margaryny w listopa­
dzie będą mogli dokonać za­
kupu w grudniu”.

Od redakcji: Tyle komunikat.
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Decyzje Operacyjnego Sztabu Antykryzysowego

Przeciwdziałanie najdotkliwszym
skutkom kryzysu

(PAP) Operacyjny Sztab An­
tykryzysowy, któremu prze­
wodniczy wicepremier Janusz 
Obodowski, podjął szereg ko­
lejnych decyzji, które wycho­
dzą naprzeciw zgłaszanym po­
stulatom oraz doraźnie prze­
ciwdziałają najdotkliwszym 
skutkom kryzysu.

W obliczu zimy i narastają­
cych trudności! zaopatrzenio­
wych najważniejszą sprawą dla 
ludności jest niedopuszczenie 
do chłodu w mieszkaniach. W 
tym celu OSA określiło wszel­
kie niezbędne środki dla zaigwa 
rautowania niezakłóconej pra­
cy ciepłowni i elektrociepłowni. 
Właściwi ministrowie, wojewo­
dowie oraz prezydenci miast 
stopnia wojewódzkiego zostali 
zobowiązani, aby w razie ko­
nieczności ograniczenia poboru 
energii cieplnej dotyczyło to 
przede wszystkim urządzeń

Prymas Polski 
we Wrocławiu

(PAf) 30 listopada we Wroc 
ławiu, prymas Polski arcybi­
skup Józef Glemp odwiedził 
w towarzystwie metropolity 
wrocławskiego arcybiskupa 
Henryka Gulbinowicza place 
budowy nowych kościołów. Wy 
słuchał informacji księży pro 

przedstawicieliboszczów
społecznych komitetów o po­
stępie prac. Obecnie we Wroc 
ławiu wznoszonych jest — 
głównie na terenie nowych,o- 
siedli mieszkaniowych dziewięć 
kościołów.

Również w poniedziałek pry 
mas spotkał się z członkami 
społecznego komitetu „Panora 
my Racławickiej”, zapozna­
jąc się z przebiegiem prac bu 
dowlanych oraz przygotowań 
do konserwacji słynnego płot 
na Wojciecha Kossaka i Jana 
Styki.

Jego treść zapewne nie zadowoli 
wielu poznaniaków. Tym bardziej, 
Ze zwłaszcza w grudniu (święta 
Bożego Narodzenia) liczy się do­
słownie każdy gram margaryny, 
tak potrzebnej do tradycyjnych 
wypieków. Dlaczego zmusza się 
nas do ich ograniczenia. Oto re 
sort handlu wewnętrznego i usług 
podzielił margarynę proporcjonal 
nie do liczby ludności każdego 
województwa. Poznańskiemu przy 
padło — łącznie z żywieniem zbio 
rowym — około 350 g na osobę. 
Taka dystrybucja pozornie tylko 
jest sprawiedliwa. Nie uwzględnia 
ona pewnych przyzwyczajeń. Za 
dobrych czasów Poznańskie przo 
dowało w spożyciu margaryny — 
rocznie około 14 kg na mieszkań 
ca. W innych natomiast regio­
nach przedkładano tłuszcze zwie, 
rzęce nad roślinnymi. Tak jest 
nadal. I w związku z tym zda­
rzyć się może, że w jakimś woje 
wództwie margaryna leżeć będzie 
na półkach, podczas gdy w poznań 
skim dokuczy mieszkańcom nie­
dostateczny przydział, o jego u- 
trzymanie zabiegały władze wo­
jewódzkie. Niestety, bezskutecznie. 
Podejmie się wszakże jeszcze jed 
ną interwencję, wspólnie z Woje 
wódzkim Zespołem Poselskim.

technologiczno produkcyj-
nych, a nie dostaw ciepła dla 
ludności i jednostek gospodarki 
komunalnej.

Nadając absolutny priorytet 
dostawcom ciepła dla ludności 

sztab antykryzysowy podjął 
również działania ograniczają­
ce zużycie węgla na inne cele.

Oprócz ograniczeń energe­
tycznych coraz dotkliwszą ba­
rierą w funkcjonowaniu prze­
mysłu staje się brak importo­
wanych surowców mineralnych 
lub ich półproduktów. Wiele 
z nich znajduje się w kraju, 
tyle że nie są lub przestały 
być eksploatowane. W obec­
nych warunkach zastąpienie 
importu surowców substytuta­
mi krajowymi stało się pilną 
koniecznością. W tym celu 
sztab zobowiązał wszystkie za­
interesowane resorty do przed­
stawienia potrzeb w zakresie

Konferencja konińskiej organizacji ZSMP

M. Działak nowym przewodniczącym
'/'FORMACJA WŁASNA wanie statusu młodej rodziny

W Koninie odbyła się woje 
wódzka konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza ZSMP. U- 
stępujący przewodniczący Za ło żadnych efektów. Wskazy-
rządu Wojewódzkiego Bogdan 
Cal w wprowadzeniu do dys 
kusji przedstawił obecny stan 
i problemy organizacji młodzie 
żowej, wskazując na negatyw 
ne zjawiska z minionego o- 
kresu. Uwidoczniło się to spad 
kłem liczby członków ZSMP 
w województwie z 29 500 do 
22 000. Po zakończonej obec­
nej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej liczba kół zmalała 
z 1198 do 1050. Za jedną z przy 
czyn tych zjawisk uznano 
brak motywacji do działania w 
organizacji młodzieżowej o- 
raz zderzenie rozbudzonych w 
ostatnich latach aspiracji z 
rzeczywistością. Za najważnlej 
szy problem uznano uregulo- 

Podrożały bilety
w autobusach KSK
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po-

Zdecydowano się więc na

(pik) l reformy eem za iprzejaKdy. (bop)

importu surowców mineral­
nych, z podaniem ich wymo­
gów jakościowych.

Zmniejszeniu, drastycznie od­
czuwalnych przez społeczeń­
stwo, niedoborów środków czy­
stości służy podjęta przez sztab 
decyzja o uchyleniu zakaizu 
rozpoczynania nowych inwe­
stycji do końca br. w stosunku 
do trzech zakładów „Polleny”.

W sytuacji narastającego gło 
du mieszkaniowego opinię spo­
łeczną szczególnie poruszają 
fakty złej gospodarki mieszka­
niowej, w tym nieterminowe­
go zasiedlania mieszkań. Dla­
tego też sztab antykryzysowy 
zobowiązał ministra administra 
cji, gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska do kontro­
li stanu niezasiedlonych miesz­
kań na przykładzie wybranych 
dzielnic Warszawy, Łodzi i 
Wrocławia.

i potrzeby mieszkaniowe. W 
tym względzie za niewypał u 
znano budownictwo patronac 
kie, które do tej pory nie da­

wano na trudności w realizo­
waniu ułatwień, które winny 
służyć młodym małżeństwom, 
np. kredytów.

Mówiono o fikcyjnej, papier 
kowej działalności organiza­
cji w minionych latach, zali­
czono do niej turniej młode­
go mistrza techniki, wzorowe 
go fachowca, konkurs „Madę 
in Połand”. Z niepokojem 
stwierdzano, że załamała się 
działalność ZSMP w środowis 
ku wiejskim i szkolnym.

W Wyniku wyborów prze­
wodniczącym ZW ZSMP w Ko 
ninie został Marian Działak 
(dotychczasowy wiceprzewodni 
czący) a wiceprzewodniczącym 
Jan Kuśniaćki. (woj)

II regionalny zjazd „Solidarności" w Piiskiem

Decyzje zapadną 
w drugiej turze
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W poniedziałek nad ranem 
zakończyła się pierwsza tura 
II Regionalnego Zjazdu Dele­
gatów NSZZ „Solidarność” Re 
glonu Województwo Pilskie. 
Ponad dwudniowe obrady prak 
tycznie nie wniosły nic nowe­
go do działalności związku. 
Wprowadziły natomiast podeia 
ły i spotęgowały i tak istnieją­
cy już kryzys w Zarządzie Re 
gionalnym.

Jak już informowaliśmy. w 
wyniku krytycznej oceny do­
tychczasowej działalności Za­
rządu Regionalnego rozpisano 
refetendum, w kitórym delegaci 
mieli odpowiedzieć na pytania, 
czy należy dokonać wyborów: 
nowego przewodniczącego, pre 
zydium i zarządu oraz czy przy 
łączyć się do innego regionu. 
W referendum uczestniczyło 
188 delegatów, którzy zdecydo 
wanie opowiedzieli się za tym, 
aby nadal pozostał Region Wo 
jewództwo Pilskie. 98 osób wy 
powiedziało się przeciwko wy

Paczki żywnościowe

Wydział pocztowo - celny w Poznaniu pracuje na najwyższych 
obrotach. Codziennie przyjmuje i wysyła do adresatów kilka ty­
sięcy paczek żywnościowych nadchodzących z zagranicy. Na 
zdjęciu: pracownice podczas odprawy celnej przesyłek.

CAF — Fot. St. Moroz

Jakie sprawy nurtują posłów
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W Poznaniu obradował 
wczoraj Wojewódzki Zespół 
Poselski. Wysłuchano informa 
cji o sytuacji rynkowej i dzia 
łaniach Urzędu Wojewódzkie 
go na rzecz jej poprawy. Nie 
stety, nie były to pomyślne 
wiadomości. Handel ledwie wią 
że koniec z końcem, z coraz 
większym trudem realizuje na 
wet kartkowe przydziały. Smut 
na to prawda, zwłaszcza przed 
świętami Bożego Narodzenia. 
O prognozach zaopatrzenia in 
formowaliśmy w relacjach z 
posiedzeń Wojewódzkiego Szta­
bu Antykryzysowego. W ostat 
nich dniach na korzyść nic 
się nie zmieniło.

Następnie posłowie podzieli 
li się uwagami na temat spot­
kań z wyborcami. Mówiono o 
wielu sprawach dokuczają­
cych społeczeństwu —. o wa­
runkach życia i pracy, o rol­
nictwie i budownictwie miesz

W poznańskich zakładach HCP

Za socjalizmem dla łudzi pracy
INFORMACJA WŁASNA

Prawie cztery godziny trwa 
ło wczoraj spotkanie ludzi 
„od Ceglarza” z Edwardem 
Skrzypczakiem — I sekreta­
rzem KW PZPR' w Poznaniu. 
W sali konferencyjnej Zakłą 
dewego Domu Kultulry — kil 
kuset członków załogi, głów 
nie członków „Solidarności”. 
Pretekst, dla którego zorgani 
zwano to spotkanie — za,- 
mieszczenie w nułnerach 35 
i 36 „Biuletynu Informacyj­
nego" KW PZPR artykułów, 
o których Komisja Zakłado­
wa „Solidarności” jest zda­
nia, że przedstawiają one ten 
związek w sposób niewłaści­
wy, szkalując i obrażając ro 
bertników. Zebrani szybko 

borowi nowego przewodniczące 
go, a większość była za wybo­
rem nowego zarządu i prezy­
dium. W czasie, gdy trwało ob 
Kczanie głosów delegaci na 
Krajowy Zjazd przedstawili 
uchwały i program działania 
związku. Odbyła się także krót 
ką dyskusja programowa. Przy 
jęto również pięć uchwał do­
tyczących: projektu utworze­
nia towarzystwa „Polskie Ra­
dio i Telewizja” opracowanego 
przez Komisję Zakładową 
PRTV w Warszawie, propono­
wanego frontu porozumienia 
narodowego, uruchomienia re­
gionalnego funduszu ochrony 
zdrowia, regulaminu pracy te­
renowych komisji koordynacyj 
nych związku oraz zwiększe­
nia przydziałów żywności dla 
żłobków, przedszkoli i szkół.

Postanowiono również, że dal 
szy ciąg dyśkusji nad progra­
mem oraz wybory do Zarządu 
Regionalnego przeprowadzone 
będą podczas drugiej tury zdąż 
du, która ma się odbyć do 30 
stycznia 1982 roku. (wis) 

kaniowym, wreszcie o działał 
ności administracji państwo­
wej. Wskazywano na potrzebę 
regularnych kontaktów z za­
łogami nie tylko dużych przed 
siębiorstw. Chodzi przede 
wszystkim o zbieżność opinii 
przekazywanych w Sejmie z 
odczuciami i oczekiwaniami 
wyborców.

Posłowie liczą na wszech­
stronną pomoc władz woje­
wódzkich, aby ich działania 
były bardziej skuteczne. Nie 
może być tak, że urzędnik jest 
niekiedy nieosiągalny, przez 
co odwleka się termin załat­
wienia sprawy ■ zanotowanej 
podczas spotkania lub dyżuru 
poselskiego. , Takowe — mó­
wiono — powinny odbywać 
się także w dwu — i trzyoso 
bowych zespołach.

Coraz więcej osób odzysku 
je wiarę w skuteczność poseł 
sklej interwencji. I nie można 
ich zawieść. (pik) 

przeszli nad tym do porząd­
ku wobec konieczności dysku 
tcwania o wielu niezałatwio- 
nych postulatach, wynikają­
cych z ubiegłorocznej Umowy 
Społecznej.

Bezpośrednia, robotnicza roz 
mowa, polemiczna, krytyczna 
i chwilami bardzo gwałtowna, 
dotyczyła więc dostępu „So­
lidarności” do środków ma­
sowej informacji, ale także 
— społecznego nadzoru nad 
telewizją i radiem oraz możli 
wości zrezygnowania przez 
PZPR z kierowniczej roli w 
propagandzie i tolerancji dla 
ludzi głoszących odmienne po 
glądy. Jednym z tematów by 
ła także materializująca się 
w Pozna ńskśem idea porozu­
mienia narodowego. <zr)

Rektorzy poznańskich 
uczelni u wojewody
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Wojewoda poznański — Ma­
rian Król przyjął wczoraj rek­
torów wszystkich poznańskich 
uczelni. Celem spotkania było 
omówienie zasad współpracy 
oraz przedstawienie koncepcji 
pełnego wykorzystania olbrzy­
miego potencjału naukowego 
w sposób jak najbardziej spo­
łecznie użyteczny.

W trakcie dyskusji, członko­
wie Kolegium Rektorskiego 
przedstawili możliwości wyko­
rzystania nauki na rzecz mia­
sta i regionu, podkreślając rów 
nocześnie dramatyczną sytua­
cję lokalową poszczególnych 
uczelni.

Ustalono wstępnie niektóre 
formy współpracy — np. po­
wołanie przy resortowych wy­
działach Urzędu Wojewódzkie­
go zespołów ekspertów opi­
niujących podejmowane przez 
administrację państwową pro­
jekty rozwiązań. Postanowiono 
odbyć jeszcze w tym miesiącu 
kolejne spotkanie, na którym 
zostaną skonkretyzowane te­
maty zagadnień ważnych dla 
obu stron oraz podjęte odpo­
wiednie decyzje precyzujące 
formy ich realizacji, (na)
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Moralny patronat

Konflikty społeczne ęiążą na wynikach gospodarczych
Tezy końcowego wystąpienia W. Jaruzelskiego na VI Plenum KC PZPR

I udzka nadzieja jest nie- 
przebrana, ludzie muszą 

wierzyć, aby móc żyć i praco 
wać. Na te dwie wartości jest 
obecnie na świecie i w Polsce 
ogromne zapotrzebowanie. Bo 
zarówno gdzieś w świecie jak. 
i u nas w kraju wszyscy pra 
gna spokoju, odprężenia. Swiad 
czą o tym ogromne demonstra 
cje pokojowe, które odbyty się 
ostatnio w wielu państwach 
Europy, świadczą o tym glo­
sy Polaków opowiadających 
się za porozumieniem, za no­
wym społecznym ładem.

Znamienne na tym tle są 
słowa wypowiadane przez Koś 
dół. Dowodzą one, iż Kościół 
nie stoi i nie chce stać na ubo 
czu najbardziej żywotnych 
spraw społeczeństw. Niejako 
moralnie zobowiązany zajmu 
je stanowisko w kwestiach na 
leżących do sfery polityki, bo 
nimi są zarówno pokój w Euro 
pie i pokój w Polsce,

Przed rozpoczynającymi się 
rokowaniami rozbrojeniowymi 
w Genewie, w chwili gdy na 
pięta jest bardzo sytuacja mię 
dzynarodowa, papież śle pos­
tanie do przywódców dwóch 
układających się stron, 
w momencie gdy kraj 
nasz stoi w obliczu
ogromnego niebezpieczeństwa 
i właśnie aby je odsunąć, mon 
tuje się front porozumienia 
sił rozsądku. Konferencja ple 
narna Episkopatu Polski zwra 
ca się do wszystkich katoli­
ków, Polaków ze swym ape­
lem. Kościół nie jest organi­
zacją wyposażoną w żadną si­
łę, w środki przymusu. Nie. 
jest w stanie narzucić swojej 
woli ani stanowiska. Ale właś 
nie odwołując się do swojego 
autorytetu moralnego, może 
„w tych, którym wydaje się, 
że gasną światła prowadzące 
ku lepszej przyszłości, budzić 
nową nadzieję”, że wyjście z 
niebezpieczeństw, z kryzysu 
jest możliwe.

Ludzie się bowiem boją, ży 
ją w strachu i zagrożeniu, pa - 
trzą z przerażeniem na rosną 
cą potencjalnie możliwość nu 
kłearnej zagłady, obawiają 
się o swój los i byt swojej oj 
eisyzny. I właśnie posłanie Ja 
na Pawła II jak i oświadcze­
nie Episkopatu Polski, jakkol 
wiek nie wyposażone w żadne 
sankcje mają w ich sercach 
budzić ufność, że dzięki dobrej 
woli wszystkich ludzi cierpie 
nie i upokorzenia mogą być 

przemienione w dobro. Tyl­
ko tyle i aż tyle.

JÓZEF GOŁASZEWSKI r,- t .

Pornos humanitarna 
dla Polski

(PAP) Norweska Agencja Praso­
wa NTB podała, Iż rząd Norwegii 
przyznał na pomoc humanitarną 
dla Polski 13 min koron, z czego' 
5 min otrzymał Norweski Czerwo­
ny Krzyż, resztę zaś inne organi­
zacje charytatywne.

PZPR liczv
2770000 członków

Do informacji pt. ,,Ilu członków 
Bezy PZPR”, zamieszczonej we 
wczorajszym wydaniu „Głosu Wiel­
kopolskiego”, zakradł się błąd. Do 
PZPR należy obecnie, jak infor­
muje Wydział Oragnizacyjny KC 
PZPR 2 770 000 członków. Przepra­
szamy.

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z opadami śniegu z deszczem lub 
deszczu.

Dzisiejszy se-wis nn^mocyjny 
opracował Roch Kowalski.

Nr indeksu 35028 p-14

(PAP) Konflikty, strajki, ak­
cje protestacyjne, niska dys­
cyplina społeczna i produkcyj­
na ciążą coraz bardaei na wy­
nikach gospodarczych. W tych 
warunkach, nawet tam. gdzie 
realne i możliwe byłoby osiąg­
nięcie poprawy i wzrostu pro­
dukcji, nie notuje się postępu.

Stan gospodarki nie pozwala 
nia radykalne zwiększenie do­
staw rynkowych. Ich możliwy 
wzrost nie jest w stanie za­
pewnić równowagi rynkowej, 
wypełnić rozległego rozwarcia 
między pozio nem dochodów a 
podażą towarów. Także w 10- 
ku przyszłym możemy liczyć 
jedynie na stosunkowo nie­
wielkie rozszerzenie dostaw 
rynkowych, którym towarzy­
szyć będzie znaczne zwiększe­
nie dochodów ludności z ty­
tułu wcześniej podjętych de­
cyzji płacowo-dochodowych i 
przyjętych w tej sferze zobo­
wiązań. Istnieje więc obawa, że 
luka towarowa może wzros­
nąć. Rząd w trybie pilnym 
opracowuje obecnie program 
posunięć antyinflacyjnych.

W polityce kształtowania 
cen i dochodów pieniężnych 
ludności będziemy zgodnie z 
uchwałami IX Zjazdu partii kie 
rować się zasadą szczególnej 
ochrony najsłabszych ekono­
micznie grup społecznych. Mu­
szą być wykorzystane wszyst­
kie będące w dyspozycji pań­
stwa środki, aby proces dosto- 
sowywamia poziomu życia do 
możliwości gospodarki nie był 
żywiołowy a świadomie stero­
wany. Żywioł w sferze społecz 
no-ekonomicznej zawsze bo­
wiem najmocniej godzi w naj­
słabszych. Ich ochrona jest obo 
wiązlkdem socjalistycznego pań 
siwa. Z drugiej strony koniecz­
ne będzie stosowanie preferen­
cji wobec zawodów o szcze­
gólnym stopniu uciążliwości 
oraz znaczeniu dla gospodarki 
narodowej.

W sytuacji drastycznego nie­
doboru towarów szczególne 
znaczenie ma sprawiedliwy ich 
podział. Powinien temu służyć 
system reglamentacji. W naj­
bliższym czasie nie będzie moż 
liwe odejście od reglamentowa 
nia sprzedaży wielu towarów. 
Chodzi więc o to, aby system re 
glamentacyjny funkcjonował 
sprawnie, zgodnie z poczuciem 
sprawiedliwości społecznej. By 
rzeczywiście pomagał ludziom 
w dostępie do deficytowych 
dóbr. Warunkiem lepszego funik 
cjonowania reglamentacji jest 
prawidłowe dzielenie towarów 
na województwa oraz we­
wnątrz województw. Zasady 
systemu podziału muszą być 
bezwzględnie przestrzegane. 
Otrzymujemy sygnały, iz nie­
które czynniki wojewódzkie 
preferują swój t°ren kosztem 
wielkich aglomeracji. Takie 
metody są niedopuszczalne. 
Godzą one w warunki bytu lu­
dzi pracy w dużych ośrodkach 
przemysłowych nie posiadają­
cych zaplecza rolniczego. Przy 
padki nieprzestrzegania ustalo­
nych reguł rozdziału nie będą 
na przyszłość tolerowane.

Dla zaopatrzenia rynku de­
cydujące znaczenie ma wzrost 
produkcji rolnej, a przede 
wszystkim zwiększenie skupu. 
Wypracowana wspoln.e przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ho 
botmezą 1 Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe polityka rolna 
jest jasna i stabilna. Jednako­
wo traktujemy wszystkie sek­
tory rolnictwa. Podjęliśmy 
program tworzenia właściwych 
warunków dla jego rozwoju. 
Przemysł przestawia stopnio­
wo produkcję na rzecz wsi. 
Biuro Polityczne na najbliż­
szym posiedzeniu między in­
nymi rozpatrzy co zostało zro­
bione w tym zakresie. Natych­
miastowe zaspojrojenie wszyst­
kich potrzeb wsi. zwłaszcza w 
svtuacji szybkiego wzrostu do­
chodów rolników przekracza 
obecnie możliwości gospodarki. 
Rodzą się na tym tle swoiste 
paradoksy. W kraju produku­
jącym ponad 40 min. ton ziem­
niaków napotykamy na poważ­
ne trudności ze Skupieniem 1,2 

min ton na j»trzeby konsump- < 
cyjne ludności miejskiej. W 
kraju produkującym ponad 20 
min ton zboża, nie jesteśmy 
w stanie skupić go w ilościach 
niezbędnych dla produkcji 
chleba i przetworów zbożo­
wych.

Złożone problemy czekają w 
sferze konsumpcji społecznej, 
w zakresie budownictwa miesz 
kantowego, ochrony zdrowia, 
oświaty, nauki i kultury. Są to 
niezwykle ważne dziediziny, 
decydujące o trwałości bytu 
narodowego. Muszą być one 
ped specjalną opieką socjali­
stycznego państwa, chronione 
tak daleko, jak to jest możli­
we przed skutkami kryzysu. 
Niestety, nie znaczy to.1 że 
państwo będzie w stanie na 
wszystkie te cele przeznaczyć 
zwiększone środki czy nawet 
utrzymać poziom dotychczaso­
wy.

Piętrzących się. z każdym 
dniem problemów nie rozwią- 
że się bez zahamowania spad­
ku produkcji, bez ożywienia 
gospodarki. Są po temu moż­
liwości. Dysponujemy prażcież 
ogromnym, nie w pełni dziś 
wykorzystanym potencjałem 
produkcyjnym. Lepsze jego spo 
żyłkowanie, wydłużenie czasu 
pracy maszyn i urządzeń wszę 
dzie tam, gdzie można uzyskać 
do produkcji surowce krajowe, 
gdzie przyniesie to dodatkowe 
społecznie istotne efekty, to 
nasza szansa, niezwykle waż­
ny element wyrwania gospo­
darki z kryzysu. Trzeba więc 
skupić uwagę na lepszym za­
gospodarowaniu tego co posia­
damy. Trudności zaopatrzenio­
we nie mogą przesłaniać ży­
wotnej potrzeby i realnej moż 
liwości poprawienia jakości 
produkcji, trwałości i nieza­
wodności wyrobów. Jest to nie 
zmiernie ważne, właśnie obec­
nie — w warunkach ostrego 
deficytu wszelkich dóbr. Spra 
wą zasadniczą zarówno na dziś 
jak i na dalszą perspektywę 
jest zwiększenie produkcji -pa­
liw i energii, znacznie zmniej­
szone wydobycie węgla ka­
miennego dyktuje konieczność 
szerszego oparcia rozwoju ener 
getyki na węglu brunatnym. 
Wymaga to w pierwszym rzę­
dzie zapewnienia niezbędnych 
sil i środków dla sprawnej re­
alizacji inwestycji w Zagłębiu 
Bełchatowskim. Byłem tam 
przed paroma dniami wyno­
sząc z tej budowy, ze spotkań 
z pracującymi tam ludźmi bar­
dzo dobre wrażenia.

Przez wiele lat narastało za­
dłużenie kraju. Dziś sytuacja 
w bilansie płatniczym jest kry 
tyczna. Polityki zadłużania nie 
wolno nam na daleką metę 
kontynuować. Ale racjonalne 
wyjście jest tylko jedno — nad 
zwyczajny wysiłek na rzecz 
wzrostu eksportu.

Jednocześnie import musi 
być ograniczony do najniezbęd 
niejszego poziomu z orientacją 
na zwiększenie zakupu surow­
ców. materiałów, części za­
miennych. niezbędnych dla 
funkcjonowania gospodarki na 
rodowej, dla wzrostu produk­
cji i eksportu. Jeszcze szerzej 
wykorzystywane być powinny 
możliwości jakie stwarza roz­
wój współpracy z krajami 
RWPG a zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim.

Od nowego roku wejdzie w 
życie reforma gospodarcza. Sjx> 
łeczeństwo skumulowało w niej 
swoje wielkie nadziei. Jest 
oma podstawową ' przesłanką 
wychodzenia z kryzysu. Trze­
ba do niej dobrze się przygo­
tować, wprowadzić uprzednio 
w zakładach niezbędną dyscyp­
linę oraz elementarny porzą­
dek. Jeślj gospodarka stano­
wić będzie nadal arenę walki 
politycznej to start do refor­
my, funkcjonowanie jej me­
chanizmów będą stopniowo ni­
weczone, a nadzieje społeczne 
— niespełnione. Na naszej par­
tii, na wszystkich jej człon­
kach, organizacjach i instan­
cjach ciąży odpowiedzialność 
za to, aby temu niebezpieczeń­
stwu ze wszystkich sił prze- 

ńwdziałać. Społeczeństwo po­
winno mieć świadomość róż­
norodnych trudności i zagro­
żeń jakie niesie ta gruntowna 
przebudowa mechanizmów gos 
podarki. Potrzebna jest za tym 
jaik nigdy dotąd wielka rozwa­
ga w decyzjach oraz energia i 
konsekwencja w działaniu.

Odpowiedzialne zadania przy 
padają instancjom oraz orga­
nizacjom partyjnym w zakła­
dach pracy. Muszą one na co 
dzień siwą pracą dowodzić, że 
tkwią w gąszczu spraw, że są 
potrzebne ludziom, że stoją na 
straży interesów ogólnospołecz 
nyćh. Powinny one skupić wo­
kół siebie te siły, którym za­
leży na sprawnym i efektyw­
nym działaniu przedsiębiors­
twa, które uzyskanej samo­
dzielności gospodarowania nie 
użyją w imię wąskich, party­
kularnych interesów.

Skromne środki materialne 
jakimi dziiś dysponuje państwo 
nie mogą być marnotrawione. 
Jest to szozegódinie ważne w 
obliczu nadchodzącej zimy. 
Nigdy dotąd nie wchodziliśmy 
w ten okres w warunkach 
spadku produkcji, zrywających 
się więzi kooperacyjnych, nie­
pewności zaopatrzenia. Toteż 
warunkiem który zadecyduje 
o tym jak przeżyjemy zimę bę 
dzie dobra organizacja i dys­
cyplina, umiejętność pobudza­
nia i wykorzystania inicjatyw 
produkcyjnych, konstruktywne 
współdziałanie wszystkich spo 
łecznych sił.

Zbliżający się okres przed­
świąteczny będz.e szczególnie 
uciążliwy dla kobiet. Możliwoś 
ci zaopatrzenia zapowiadają 
się skromnie. Tym większe zna 
czenie ma w tym okresie za 
sadnicza sprawność pracy han 
dlu, wyjścia z pomocą przez 
zakłady pracy, organizacje spo 
łeczne i związkowe. Rząd po 
leed administracji tak zorgani 
zować pracę, aoy tam, gdzie 
to możliwe kobiety mogły w 
Okresie świątecznym otrzymać 
dwa wolne dni.

Wszystkie siły partia skie­
rować powinna na wykonanie 
programu IX Zjaadu, na reali 
zację zadań o których mówiliś 
my tu wczoraj i dziś. Jednakże 
elementarnym warunkiem roz 
wiązania trudnych, spiętrzo­
nych niebezpiecznie proble­
mów jest spokój w kraju, pasta 
wienie tamy przejawom anar 
chii i chaosu, przywrócenie dys 
cypliny społecznej i produkcyj 
nej- zaprzestanie strajków i 
wszelkich jątrzących akcji. Bez 
tego nikt niczego w Polsce roz 
wiązać nie zdoła. Tymczasem 
sytuacja jest w najwyższym 
stopniu niepokójąck Co wię­
cej, winę za ten stan rzeczy 
ekstremalne siły „Solidarności” 
usiłują zrzucić na partię, na 
władzę. Że to my postawiliś­
my sobie za ceł skłócić i wy­
niszczyć naród, unieruchomić 
gospodarkę narodową, zgubić 
Polskę. Zbyt to niskie i absur 
dalme aby zasługiwało na ko­
mentarz.

Wysunięta przez naszą par­
tię idea porozumienia na-rodo 
wego wystawiona została na 
ciężką próbę. Z jednej strony 
zdobywa ona coraz szersze spo 
łeczne poparcie, z drugiej zaś 
spotyka atak sił- którć oczy­
wiście żadnego porozumienia 
nie chcą, z którymi porozu­
mieć się nie można. Dni dzielą 
ce nas od ostatniego posiedzę 
nia Sejmu przynoszą wiele na 
to dowodów. Mają miejsca 
wystąpienia o charakterze an 
^socjalistycznym i antyradiziec 
kim, organizowane pod zna­
kiem KPN i aktywistów by­
łego KOR częstokroć z aktyw 
nym udziałem członków „Soli 
damości”.

Pod hasłem walki o tzw. do 
stęp do środków masowego 
przekazu, rozpętano na uli­
cach miast bezprzykładną po 
lityczną nagonkę. W wielu śro 
dowiskach i regionach utrzymu 
ją się konflikty i niepokoje spo 
łeczne. Przez niektóre ośrodki 

wiejskie przetacza się kampa­

nia połączona nawet z zajmowa 
niem oficjalnych budynków. 
Strajki, akcje protestacyjne ob 
jęły uczelnie wyższe w całym 
kraju oraiz szkoły średnie w 
Lublinie i w kilku miastach 
Lubels zc zyzny.

Ostatnio wzmogły się bezpo 
średnie ataki na partię. Ich 
organizatorzy podburzają zało 
gi szeregu zakładów pracy do' 
usunięcia komitetów zakłado­
wych, usunięcia partii z tere­
nu fabryk. Tego już za wiele. 
Miejsce partii w zakładach wy 
nika nie tylko z konstytucyjne 
go, prawnego, politycznego 
tytułu.. Jest to miejsce zasłużo 
ne historycznie i moralnie. To 
właśnie pod przewodem partii, 
dzięki jej polityce, działatooś 
ci, jej instancji i organizacji, 
ofiarności jej członków ramię 
w ramię pracujących z bezpar 
tyjnymi powstawał fundament 
Polski Ludowej, odbudowa 
straszliwie zniszczonego kra­
ju, zagospodarowanie Ziem Za 
chodmch, szybkie uprzemysło 
wienie- budowa tysięcy nowych 
fabryk, o czym tak barwnie mó 
wił tow. Mikulski. T<> właśnie 
w tych fabrykach dziś znajdu 
ją pracę również łudizie, któ­
rym partia tak się nie jjodoba.

Niech ci wszyscy, którym ma 
rzy się Polska bez socjalizmu, 
bez partii wiedzą, iż jest ona 

organiczną i niepodważalną 
częścią pracowniczego kolekty 
wu, jego ideowo - polityczną 
awangardą. Tak było i tak 
być musi! Niech nikt nie pró 
buje używać dla jej usunięcia 
manipulacji, czy nacisku, groź 
by czy siły. Siłą partia wy­

prowadzić się nie da. Na siłę 
może być siła, mogą byś zasto 
sowane różne rygory i restryk 
cje. Takich więc zamiarów 
trzeba zaniechać. Próby ich 
zrealizowania nie mają szans 
— mogą jedynie doprowadzić 
do skrajnej sytuacji. Partia od 
wołu je się do poczucia odpowie 
dzialności wszystkich sił spo­
łecznych, do wszystkich patrio 
tycznych, konstruktywnych sił 
w NSZZ „Solidarność”, aby 
pókj czas w stosowny sposób 
zapobiegły tej nieobliczalnej w 
skutkach kampanii.

W wielu miejscach kraju ro 
dzą się konflikty, niosąc w so 
bie zapowiedź strajku z byle 
powodu nie bacząc na jakże 
często jaskrawą dysproporcję 
między istotą sporu, a skut­
kiem strajkowania. Strajkuje 
się zgodnie z sugestią, że bez 
strajków niczego nie można u- 
zyskać. W ten sposób można 
strajkować bez końca eskalu- 
jąc do absurdu żądania i nie 
licząc się zupełnie z możliwoś­
ciami.

Taka metoda oznacza syste 
matyczne wyniszczanie kra­

ju. Prawo do strajku jest na 
gminnie nadużywane, linia po 
rozumienia systematycznie na 
ruszana, a prawo poniewiera­
ne. Doikąd prowadzi takie pastę 
powianie? Czy trzeba jeszcze 
kogokolwiek przekonywać, że 
nie brak w Polsce sił jawinie 
dziś noszących zamiar rozpra 
wienia się z partią, z lewicą 
społeczną, gotowych do obalę 
nia ustroju? Czy określenie 
kontrrewolucja budzi jeszcze 
wątpliwości.

Odpowiedź partii musi być i 
będzie proporcjonalna do sy­
tuacji. Są dla Polski i Pola­
ków tylko dwie drogi. Jedna 
wiedzie wprost do zguby przez 
dalsze strajki, napięcia, chaos, 
anarchię i bezprawie, przez 
wyniszczenie kraju, i stąd co 
raz gorsze warunki życia milio 
nów rodzin, przez zburzenie 
resztek. ładu społecznego, roz­
niecanie psychozy nienawiści 
i agresji — wiedzie do kon­
frontacji

Druga droga prowadzi do 
stopniowego przezwyciężania 
kryzysu, do zahamowania ne 
gaitywnych procesów i zja­
wisk w gospodarce narodowej; 
pozwoli ona wdrożyć reformę 
gospodarczą, uruchomić paten 
cjalne możliwości produkcyj­
ne, poprawić sytuację rynko­
wą, przywrócić spokój społecz 
ny pozwoli wyprowadzić kraj

na trakt rozwoju. Jest to dro 
ga porozumienia narodowego, 
w intencji ocalenia ojczyzny na 
platformie konstytucyjnych za 
sad Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z woli naszej partii- 
współdziałają z sojuszniczy­

mi stronnictwami wystąpiliś­
my z koncepcją budowy tron 
tu porozumienia narodowego, 
wierząc, iż mądrość polityczna 
i instynkt samozachowawczy 
narodu znajdą na tej płasz­

czyźnie swój wyraz i patriotycz 
ną moc. Odbyło się szereg roz 
mów i konsultacja z pnzedsrta 
wicielami głównych sił i oega 

nizacji politycznych, społecz­
nych, zawodowych oraz róż­

nych środowisk. Utrzymywany 
jest konstruktywny kontakt z 
przedstawicielami Kościoła. 
Idei porozumienia towarzyszy 
szeroka społeczna życzliwość i 
poparcia. Jest wiele 
dobrych przykładów w jej 
praktycznej reaEzacji, zwła­
szcza oddolnie na terenie za 
kładów pracy. Naród polśki wi 
dzi w niej wielką szansę.

Od daiwna proponujemy par 
tyjny udział w grupie inicja­
tywnej, gotowtość do dal­
szych konkretnych posu­
nięć. Jesteśmy za możli­
wie szybkim powołaniem 

rady porozumienia narodowe­
go. O obecnym etapie rozmów, 
o przyczynach zahamowań 
mówił wczoraj tow. Barciikoiw- 
ski.

Napięcia, konflikty- działal­
ność skierowana przeciwko par 
tai i socjalistycznemu państwu 
zaostrza się, a przecież nie­
zwykle złożony proces budowy 
porozumienia dokonywać się 
musi w warunkach niezbęd­
nego spokoju. Strajki, incyden 
ty, napięcia tworzą ze swej is 
taty stan z tą idea sprzeczny. 
Są siły, którym idea ta stała 
się solą w oku, czynią one 
wszystko, bv ją storpedować, 

zatruć atmosferę. Ta reżyseria 
udaje się im znakomicie. Przy 
czym uderzają one nie . tytko 
w nas- partię, władzę. Stawia­
ją one bowiem w niezręcznej 
i dwuznacznej sytuacji te czyn 
niki „Solidarności”, które mac 
dizy innymi podjęły realistycz 
ną uchwałę Komisji Krajowej 
w sprawie zaprzestania straj­
ków.

Suma i tendencje tych 
wszystkich niebezpiecznych zja 
wisk wkskazują, iż obecnego 
stanu utrzymywać dłużej nie 
można, proces rozkładowy mu 
si być zatrzymany. Inaczej nie 
uchronnie doprowadzi to do 
konfrontacji, do stanu typu 
wojennego. W celu niedopusz 

czenia do najgorszego muszą 
być stworzone ustawowe zabez 
pieczenia. Wielce pomocne w 
tym byłoby uchwalenie ustawy 
o związkach zawodowych. Jed 
nocześnie konieczne jest zgod 
nie z uchwałą dzisiejszego ple 
num, nadanie właściwego bie 
gu projektowi; ustawy „o nad 
zwyczajnych środkach działa­
nia w interesie ochrony oby 
wateli i paristwa”, który rząd 
skierował do Sejmu w dniu 
28 października br. Przegrodzę 
nie drogi anarchii i strajkom 
jest w istocie walką o poro- 
zumienie, <o ocalenie jego za 
lążków, jest obroną nadziei, 
które z ideą porozumienia wra 
że nasz udręczony codziermoś 
cią naród.

Mimo bolesnych doświad­
czeń partia nasza jest wciąż 
blisko trzymilionową masową 

i polityczną organizacją, skła­
da się w ponad 43 procentach 
z robotników, zachowuje 
swój klasowy robotniczy traon 
posiada zahartowany działa­
jący mężnie w trudnydh wa­
runkach aktyw oraz oddany 
sprawie aparat.

Niezbędne jest ścisłe prze­
strzeganie centralizmu demo- 
kratyczneso, zapewniające 
zwartość partyjnych szeregów. 
Jast w nich wiele miejsca ł po . 
trzeb dła spożytkowania par­
tyjnej. patriotycznej energii w 
walce z przeciwnikiem połitycz 
nym. Wyjątkowo potrzebna 
■est aktywność całej narta 
wszystkich jej członków.
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czy gospodarz
O samorządzie mieszkańców 

napisano tomy. Przeważ­
nie były to pochwały. 

Słuszne zresztą. Gdy spojrzy 
się na Poznań, przede wszyst­
kim na jego nowe osiedla* wi­
dać co samorząd zdziałał. Or- 
gamizowanię prac społecznych, 
dzięki którym powstawały zie­
leńce i place zabaw, inspirowa­
nie i — wielokrotnie — bezin 
teresowne prowadzenie zajęć 
kułturalno-oświatowych, opieka 
nad (łziećmi. pomoc niesiona 
ludziom samotnym, starym i 
chorym, godzenie powaśnio- 
nych sąsiadów — to wszystko 
jest niezaprzeczalnym osiągnię­
ciem samorządu. A jednak za­
wsze wśród jego działaczy ist­
niał pewien niedosyt, niezado­
wolenie. Najkrócej można by 
ująć je słowami — samorząd 
może zrobić wiele, jednak o nie 
wteJu sprawach może decydo­
wać.

Istotnie' połę działania dla 
prac, które bv można nazwać 
organicznymi, było i jest ob­
szerne. Miał przecież i ma sa- 
morząd możliwość przeprowa­
dzania kontroli sklepów i punk 
tów usługowych na osiedlach, 
może składać wnioski do władz 
administracyjnych miasta we 

• ■tkich sprawach dotyczą­
cych osiedli, a więc handlu ko­
munikacji, placówek służby 
zdrowia.

Właśnie, o partnerstwo cho- 
dzito. Dość powszechnie admi­
nistracja wysłuchuje opinii sa­
morządu działającego w starych 
dzielnicach w sprawie kolejnoś­
ci i zakresu remontu budyn­
ków mieszkalnych. Tu i ówdzie 
wdało się wpłynąć na decyzje 
dotyczące tzw. przebrainżowie- 
nńa sklepów, chociaż w tej 
iowesitói przed wydaniem decy­
li jwż się na ogół opbreii sa­
morządu nie zasięgało. Gdy 
były one nietrafne* samorząd 
niekiedy podejmował po prostu 
wojnę o ich zmianę. Niekiedy, 
bo trudno wierzyć w skutecz­
ność działania. gdy się jest pe­
tentem I gdy się wie. że do 
pewnych spraw i tak nie bę­
dzie się dopuszczonym. Samo­
rząd działający w starych dziel 
nicach wiedział i wie niejedno 
o wolnych mieszkaniach, o fik­

Petent

cyjnych meldunkach i dziw­
nych przydziałach. Ale w tych 
kwestiach jego głos był. i na 
ogół jest nadal, przysłowiowym 
głosem wołającego na puszczy.

Tak więc poczucie ograniczo­
nych możliwości wyrażało się 
kiedyś niezadowoleniem działa­
czy. dziś zaś — powszechnym 
żądaniem nadania samorządo­
wi większych niż dotychczas 
uprawnień. Przede wszystkim 
takich, które pozwoliłyby mu 
decydować o sprawach osied­
li. Wzorem tu byłyby doświad­
czenia poznańskich Rataj, 
gdzie radv osiedli maią pra­
wo kontrolowania administra­
cji osiedlowej, co niejako na­
turalnie wypływa z faktu, że 
o sposobach zarządzania spół­
dzielczą własnością spółdziel­
cy sami mogą decydować. Ale 
chyba owo prawo (a więc i 
prawo kontroli pracy admini­
stracji), powinno przysługiwać 
samorządowi mieszkańców w 
budynkach komunalnych. Po­
dobnie wszystkie samorządy, 
na wzór ratajskich, powinny 
otrzymać prawo współdecy­
dowania o w korzystaniu 
nrejsc w żłobkach i przed­
szkolach, w gospodarowaniu 
lokalami sklepowymi i prze­
znaczonymi na punkty usłu­
gowe. Te uprawnienia, nada­
ne samorządowi Rataj w roku 
1972 na zasadzie eksperymen­
tu. przyniosły pozytywne re­
zultaty w zakresie rozwoju 
handlu i usług oraz społecz­
nie słusznego dysponowania 
żłobkami i przedszkolami. Dla 
czego by więc ich nie upo­
wszechnić?

Ale przecież nie chodzi tyt­
ko o zrównanie wszystkich sa­
morządów w możliwościach 
działania. Chodzi również o 
rozszerzenie ich uprawnień, 
aby opinie tych ciał społecz­
nych były w pełni respektowa 
ne i wykorzystywane przez 
administrację państwową. Przy 
pomnijmy o tym, jak wiele na 
temat nie wykorzystanych lub 
niewłaściwie zasiedlonych 
mieszkań wiedzą komitety 
osiedlowe w starych dzielni­
cach. Ta ich wiedza, przeka­

zywana z odpowiednimi wnios 
kami do Urzędu Miasta, czy 
— w przyszłości — urzę­
dów dzielnicowych, mu­
si stać się obowiązu­

jącą podstawą do korygowania 
decyzji. Lecz aby to. nic nowe 
zresztą i dawno formułowane 
życzenie, stało się prawem 
musi być zagwarantowane w 
ustawie o samorządzie. Nie ma 
iei leszcze, ale jej konieczność 
je^t oczywista.

To oczywiste, że samorząd 
mający prawo decydowania o 
tym, co się dzieje na teren’' 
je?o działania oraz prawo ko" 
izolowania administracji osied 
li i administracji państwowe- 
nadal podejmować będzie za­
gadnienia. które wymaga’'’ 
koordynacji w skali dzielnic'- 
lub całego miasta. Wymieńmy 
choćmy funkcjonowanie ko­
munikacji miejskiej i inwe­
stycje o znaczeniu ogólnomiej- 
skim (na przykład szpitale). 
Rady, podejmując decyzje w 
tych sprawach, musiałyby 
przede wszystkim oprzeć się 
nr iach i dezyderatach sa­
morządu poszczególnych osied 
li. On więc — najlepiej gna­
jąc potrzeby mieszkańców — 
powinien stać się pierwszym 
i podstawowym opiniodawcą 
rad współdziałać ściśle z ich 
komisjami. Rady dzielnicowe 
lub MRN musiałyby także i 
mogły tworzyć z tych potrzeb 
jedną całość. I wreszcie nada­
wać im swymi uchwałami moc 
obowiązującą. Rady narodowe, 
będąc wyrazicielami interesów 
mieszkańców całej dzielnicy i 
miasta, powinny przekształcać 
w obowiązujące uchwały de­
zyderaty samorządu dotyczące 
zakładów pracy, na przykład 
w dziedzinie ochrony środo­
wiska.

Na jakich zasadach praw­
nych będą oparte powiązania 
miedzy samorządem mieszkań­
ców i radami narodowymi’ 
Ną ten temat toczy się nadal 
dyskusja. Jedno jest pewne — 
samorząd mieszkańców mus: 
stać się jednym z zasadniczych 
elementów autentycznego sura 
wowania władzy przez społe­
czeństwo.

ZOFIA SZPROKOFF

Jesteśmy ofiarami włas­
nych sukcesów” — tak 
mówią lekarze fty z ją­

trzy wspominając dumę z wy 
ników leczenia gruźlicy w la 
tąch siedemdziesiątych i pa­
trząc na to co dzieje się teraz. 
Owszem, mają rację, tym smu 
tniejszą. że stwierdzenie to ™ 
żna odnieść nie tylko do całe 
go pionu lecznictwa zwalcza­
nia gruźlicy (okrojonego z łó 
żek. pozbawionego dostatecz­
nej ilości kadry fachowej, am 
buiansów. klisz, a ostatnio i 

leków), ale także do społeczne 
go zdrowia. Gruźlica przyci­
chła tylko pozornie i okreso­
wo. Alę ani przez moment nie 
przestała być groźna. Wystar 
czyło lekkie odwrócenie uwa­
gi. aby zaatakowała. Można 
to wyleczyć w tysiącach no­
wych zachorowań, pokazać, 
’ak dotyka coraz to młodsze 
dzieci i młodzież, ile spowodo 
wała zgonów oraz przypad­
ków inwalidztwa. Ale tę cy­
fry posnisywane z kartotek, 
'"diliczeń i ustawione w słun 
k: — tak przecież nie zarysują 
-ałego obrazu w tym wzglę­
dzie. Wszystkie bowiem dane 
Jctvczące rozmiarów gruźlicy, 
r-eba niestety... porpnożvć co 
■'ąimniej przez cztery. Bo ty 
’e osób jest przeciętnie zagrożo 
nvch przez jednego chorego 
-matkującego.

W tej sytuacji, nie mają więc 
uzasadnienia zbyt pochopne o 
"raniczania ,i cięcia, które w 
ostatnim czasie dotykały i do 
tykają tego pionu lecznictwa 
(vide — zakusy na jeden z bu 
dynków poznańskiego ośrodka 
specjalistycznego). Przeciwnie 
— wobec faktu, że guźlica — 
jeśli sie teraz psjawia — jest 
znacznie groźniejsza, niełatwo 
poddaje się wypróbowanym do 
tychczas metodom terapii; 
przybiera formy tak różnoTo 
dne i skomplikowane, że le­

Konkurs „Bądźmy zdrowi** — po raz 19

Zdrowiu musimy pomóc
Po raz 19 z ofcasji Dni 'Wad 

ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc (od 1 do 10 grudnia) za­
praszamy czytelników ..Głos® 
Wielkopolskiego” do udziału 
w tradycyjnym konkursie 
. Bądźmy zdrowi”.

Organizatorami, tej wspól­
nej. kształcącej zabawy są: 
Zarząd Okręgowy Społeczne­
go Komitetu Wałki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc w Poznaniu, 
Zarząd Wojewódzki Społecz­
nego Komitetu Przeerwafkoho

Gruźlica wykorzystuje 
słabości obrony

czenie oaza szpitalem — wyda 
je się niemożliwe.

I nieprzypadkowym jest fakt 
iż dostrzegając te zagrożenia 
Światowa Organizacja Zdro­
wia znowu umieściła gruźli­
cę na liście poważnych próbie 
mów społecznych.

A w naszych, krajowych kry 
zysowych warunkach powin­
niśmy być szczególnie ostro­
żni. Tu działają nie tylko za 
grożenia znane na całym świe 
cle. Pyły, gazy w powietrzu 
prędzej, czy później nie poz­
walają płucom swobodnie i 
zdrowo oddychać (stąd coraz 
pełniejsze poradnie leczące 
astmę, nieżyty oskrzeli, nowo 

twory płuc i układu oddechowe 
go). Papierosowy dym już da 
wno w opinii specjalistów prze 
stał być błękitna smużką wy 
puszczaną dla przyjemności. 
Wiadomo, niestety jak wpły­
wa palenie tytoniu na stan 
zdrowia, na możliwości rozwi 
janią się niedomagać oddecho 
wych wśród różnych grup pa 
cjentów. I to bez względu na 
to. czy samemu pociąga się pa 
pierosa, czy też ..tylko” wdy 
cha się cudzy dym.

U nas w kraju — szczegól­
nie w ostatnim roku — do his 
ty ..sprzymierzeńców” gruźli­
cy ułatwiających jej panosze 
nie się — dopisać trzeba i in 
ne czynniki. Niepełnowartościo 
we wyżywienia, higieniczne — 

łowego w Poonanśa oraz re­
dakcja „Głos* Wźełkopoiskte- 
go”.

Korrkwrs ma służyć przypo­
mnieniu pewnych, istotnych 
dla zdrowia, zagadnień. Ma 
skłonić do zastanowienia 
się nad tym, w jaki'sposób mo 
żerny zdrowiu pomagać, po­
przez w miarę choćby racjona\ 
niejszy tryb życia, unikanie 
szkodliwych czynników (pa- 
piernsy. alkohol) dbałość o sta 
łv kontakt z placówkami służ 
by zdrowia.

mówiąc delikatnie — załama 
nia, niedobory lekarstw. Stre 
sy. zmęczenie — to osłabia or 
ganizm. czyni go oodatniej- 
szym na zachorowania. Co 
zresztą nierzadko sami pogłę 
biamy w chwili złego samopo 
czucia sięgając „dla kurażu” 
po jednego czy drugiego ..głę 
bszego”.

A gruźlica skrupulatnie wy 
korzystuje wszelkie załamania 
obrony. Zarazki atakują. I cho 
ciąż niekiedy wydają się nam, 
że samopoczucie nię sygr.iłt- 
zuje żadnej poważnej choro­
by — gruźlica rozwija «e Jeś 
li nie poddamy swego ^rganiz 
mu okresowej kontroli — czy 
ni to bez umiaru i staje się 
poważnym zagrożeniem. Czy 
można temu zapobiec? Ow­
szem. tak. Prostym zabiegiem 
nieszkodliwym dla organizm* 
jest wykonanie Zdjęcia ma­
łoobrazkowego. Należy z te- 
go korzystać co najmniej raiz 
w roku (oczywiście, jeśli właś 
nie nie zdarzy się. iż „przypa 
dkowo brakuje klisz”).

I jeszcze jedno — zdrowie 
jest poważnym problemem, by 
ochronę jego, opiekę nad nim 
powierzyć tylko medykom. To 
za mało Dbać o utrzymanie 
swego dobrego samopoczucia 
musi każdy. Chory unikając 
sytuacji, których uniknąć moż 
na. w miarę higienicznym try 
bem życia i nawet niewielką 
dawką dyscypliny nakazują­
cej co robić, a czego wni­
kać. Jte™)

Zadanie konkursowe jest 
proste. Należy odpowiedzieć 
na 8 kolejnych pytań, a w 9 
zadaniu uzupełnić hasło.

Rozwiązania należy nadają 
lać do dnia 17 grudnia 1981 
roku pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” Po« 
nań ul. Grunwaldzka 19.

Wśród prawidłowych odpo­
wiedzi rozlosowane zostaną 
nagrody łącznej wartości 
18 500 złotych. W tvm I nagro 
da 2 ooo zł, n — i 500. in — 
1 000, 24 nagrody po 500 zlj- 
tych oraz 20 po 100 zł.

Zapraszamy do wspólnej, u- 
czącej zabawy. (len)

KUPON KONKURSOWY 
ZAMIESZCZAMY NA STR 4.

W przeciętnym rumuńskim 
mieście na mieszkanie 
czeka się około 2 lat. 

Specjalista potrzebny w miej­
scowej fabryce szpitalu czy 
szkob dostać może przyzwoi­
te lokum w ciągu kilkunastu 
dni. Także rodziny wielodziet 
ne zapewnione mają preferen­
cje przydziale mieszkań. Je 
śłi nawet powyższe informacje 
— przedstawione mi w Ru­
munii — sa nazbyt wyidealizo 
wane. wydajP się. że społecz­
ny problem mieszkań w 
tym kraju jest bliski rozwią­
zania.

Buduje się dużo — to wi­
dać. Buduje s.ę ładniej niż u 
nas — to rzuca się Polakowi w 
oczy. Standardowe bloki, bliź­
niaczo do siebie podobne, schc 
wane sa wewnątrz osiedli O- 
brzeża natomiast, a także wszy 
sbkie domy mieszkalne przy 
ulicach maja wyraźnie zróżni 
cowane oblicz? Można to naz­

wać fasadowością, ale przecież 
liczy się wrażenie. Archi tektu­
ra to pierwsza wi?vtowka kul 
tury materialnej danego kra­
ju i narodu — jego zdolności 
technicznych i wyobraźni Ru 
munii nas bija na tych po­
lach na głowę.

Nowo wzniesione doimy mie 
szkalne w Bukareszcie i mniej 
szych ośrodkach miejskich wy 
różn aja sie trzema cechami: 
sa oblepione balkonami i log­
giami mają starannie wykona 
ne elewacje prawie wszyst­
kie na parterach posiadają 
sklepy lub placówki usługowe 
dla okolicznych mieszkańców

W Bacau — 150-tysięcz>nym mieś 
cie przemysłowym w okresie po­
wojennym wybudowano 40 000 
mieszkań. Tylko nieliczni zamiesz 
kują jeszcze domy i domki star­
szej daty. Skutek jest taki, iż to 
miasto, historią sięgające czasów 
rzymskich, nie ma żadnego ar­
chitektonicznego świadectwa po­
chodzenia, przypomina Nową Hu­
tę lub nowy Konin Tamtejszych

Mieszkanie dla każdego
Korespondencja własna z Rumunii

ludzi nie trwoży widać jazgot bul 
dożera między glinianymi domka 
mi w ogródkach. Dla nich, przy­
byłych dopiero co( ze wsi. rujno­
wanie starego je®t zwiastunem 
szybkiego otrzymania nowego 
mieszkania.

Byłem na budowie nowej 
dzielnicv Bacau. Wśród za­
trudnionych dużo kobiet Oto­
czenie jaik u nas. dość bał aga 
niarskie. Alę praca wre. Dorni 
nuje wielka płyta Ma ona jed 
nak rywali Tylko połowa do­
mów. wznoszona prze? kombi 
nat budowlany w Bacau. mon 
towaną jest z płyt. Pozostałe 
to konstrukcje szkieletowe, 
monolityczne lub z tradycyj­
nej cegły Kombinat zatrudnia 
6500 ludzi i w całym woje­
wództwie Bacau ma zbudować 
w tvm roku 4200 mieszkań. U- 
biegłe pięciolecie przyniosło re 
wolucyjne zmiany w techno­
logii i wzroście wydajności 
pracy. Powstała wytwórnia 
płyt, znalazł się nowoczesny 
sprzęt transportowy i budo­
wlany. Średni zarobek wynosi 
2500 lei. ale dobry fachowiec

Mnogość balkonów, staranne e- 
lewacje, handlowe partery — 
oto cechy domów mieszkalnych 

w Rumunii.
Fot. — Aeeśwwłum 

wyciąga ponad 4000. (Samo­
chód „Dacia” kosztuje 75 000. 
dobr€ męskie buty — 200).

— Czy nbe macie kłopotów z za 
opatrzeniem w materiały, sprzęt, 
części zamienne, jaka jest płyn­
ność kadr? — zasypuję dyrektora 
typowymi w Polsce pytaniami. — 
Kłopoty były, są i będą — z filo­
zoficznym spokojem odpowiada 
szef kombinatu. — Ale plany rea 
lizujemy bez większych trudnoś­
ci. Najwięcej problemów jest zaw 
sze na etapie, planowania przysz 
łych zadań i pot.rz.eh. Wtedy „gó­
ra” obcina to, co jej zdaniem 
zbędne.

22 prscent pracowników jest w 
partii, wszyscy w związkach za­
wodowych. Związki dbają o trans 
port ludzi z domu do pracy, o za 
kwaterowanie i wyżywienie na 
odległych budowach, o przestrze­
ganie przepisów bhp. W ubiegłym 
pięcioleciu 1,5 tysiąca mieszkań 
przeznaczyliśmy dla naszych pra­
cowników Mimo to w ciągu roku 
mniej więcej tyle samo ludzi od­
chodzi z naszej firmy w poszuki­
waniu innej pracy. Ale nowych 
na ich miejsce rrre brakuje.

Nową zbudowane domy z 
zewnątrz sprawiają bardzo do 
bre wrażenie — zasługa to 
przede wszystkim starannych 
elewacji. Wewnątrz, w miesz­
kaniach gotowych do zasiedlę 
nia — które zwiedziłem — ó- 
słabł mdi entuzjazm dla jak-ś 
ci roboty ruwwińskićh budo­

wlanych. Krzywe ściany i ok­
na. kiepsko wykonana stolar­
ka. niedbale umocowane umy­
walki, krany i lustra w łazien 
kach przypominają, że podób 
nie jak w kraju nad Wisłą i 
Wartą głównie liczy się ilość, 
a nie jakość. Mieszkania są sto 
sunkowo małe, głównie 2-po- 
koiiowe. Kuchnie z oknami, (i 
często z balkonami), ale nie 
większe od naszych. Wymogi 
konstrukcyjne — surowszo niż 
u nas z racji występujących w 
Rumunii trzęsień ziemi — po 
wodują, że rozwiązania funk­
cjonalne mieszkań sa nie naj 
lepsze: ciasne korytarze, wąs 
kie izby wyłażące z obrysu 
ściap i sufitów belki wzmac­
niające na pewno nie wzbu­
dzają entuzjazmu lokatorów.

Fakt, iż hasło „mieszkanie dla 
każdego” w Rum unii jest bliskie 
urzeczywistnienia, przysłania pew 
ne mankamenty jakościowe W ro 
związaniu kwestii mieszkaniowej 
kraj ten bliżej jest socjalizmu niż 
Polska. Zasługa to nie tylko 
przedsiębiorstw budowlanych lecz 
także konsekwentnej polityki 
mieszkaniowej. Polityka ta hołdu 
je zasadzie: każdemu małe. ale 
własne. Zgodnie z tą zasadą oho 
wiązują dość skąpe normy po­
wierzchni na osobę I bardzo sło­
ne opłaty za nadmetraż. Rodzina, 
która zmniejsza swoją liczebność 
— czy to z powodu wyprowadzki 
dorosłych dzieci ezy śmierci ko­

goś spośród jej członków —■ z re­
guły dąży do zamiany mieszkania 
na mniejsze, bo nadmetraż poże 
ra sporo pieniędzy. Podobno za­
miana mieszkań nie przedstawia 
większego problemu, służą wtedy 
pomocą wyspecjalizowane insty­
tucje. W taki oto prosty sposób 
udaje się wygospodarować sporo 
mieszkalnej powierzchni.

Wspomnieć muszę o dwóch 
jeszcze aspektach mieszkanio­
wego oroblemu w Rumunii. W 
miastach tamtejszych prak­
tycznie nie ma budownictwa 
jednorodzinnego. Z kolei we 
wsiach — gdzie żyle blisko po 
Iową społeczeństwa — nię ”oa 
budownictwa wielorodzinnego. 
Jednak prawie każda wiejska 
rodzina ma samodzielny dom. 
Problem rozwiązany jest pros 
to zgodnie < wielowiekową tra 
dvcia wiejskiego życia i wiej- 
skiei architektury: młcda ro­
dzina na wsi zaczyna żyzne 
od wybudowania dbmu. We­
dług naszych kryteriów rumuń 
skię domy, to raczej chaity 
przypominające rozmiarami co 
okazalsze altany w naszych o- 
gródkach działkowych a głów 
nym materiałem są glina, 
chrust i żerdzie drewniane; 
nic więc dziwnego, że wieś bu 
duóe sie własnymi siłami, praik 
tycznie bez oglądania się na 
przemysł materiałów budowte- 
nvch (noża blacha na dachy).

W sumie przeciętna rumuń 
ska rodzina ma samodzielny 
kawałek dachu nad głową. I 
choć jest on z reguły ciasny, 
przecież własny.

TOMASZ TALARCZ^
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Komunikat MHWiU
(PAP) Ministerstwo HancHu 

Wewnętrznego i Usług informu 
je:

— w grudniu br. sprzedaż ka 
szy manny, w ilości 1 kg mie­
sięcznie dla dzieci w wieku 0-3 
lat (tzn. do 3 lat U miesięcy i 
29 dni) będzie się odbywała na 
podstawie środkowej części kar 
ty zaopatrzenia na mąkę i prze 
twory zbożowe.

— przedłużona aortaje na gru 
dzień 1981 r. i styczeń 1982 r. 
sterowana sprzedaż mydła dla 
ludności, według dotychczaso­

wych norm. Zakup mydła będzie 
odbywać się na podstawie bo

nów na mydło, które znajdują 
się przy kartkach cukrowych. 
Bony te ważne będą również 
w styczniu 1982 r.

— dzieci i młodzież szkół 
podstawowych i średnich oraz 
studenci (w ramach wypoczyn 
ku organizowanego przez 
BPIT „AJmatur”) a korzysta­
jący w pkresie od I XII 1981 
r. do 15 marca 1982 r. ze zor 
g awizowanego wypoczynku na 
zimowiskach. obozach nie 
zwracają za czas wypoczynku 
części kant zaopatrzenia za 
otrzymane wyżywienie. Nie do 
tyczy to dzieci i młodzieży 
przebywającej wraz z rodzi­

cami na maeasaełi pracowni 
ezycłi.

— dzieci i młodzież zamiesz. 
kała w internatach, bursach o 
raz domach studenckich, w cza 
sie przerw świątecznych (od- 
24. XII. br. do 1. I. 1982 r„ od 
8. IV. do 13. IV. 1982 r.), ferii 
zimowych (1. II do 14. II. 1982 
r.) i przerwy międzysemestral 
nej, mogą realizować karty zao 
patrzenia na terenie całego kra 
ju bez potrzeby dodatkowego 
ostemiplowatniia pieczęcią o 
treści „karta ważna na terenie 
całego kraju”’. Warunkiem rea 
lizacji natomiast jest ostemplo 
wanie kart pieczęcią internatu, 
bursy lub uczelni, w której uży 
ty jest wyraz „internat”, „bur 
sa” tab „dom studencki”.

Udane występy szablistów Zagłębia

Konkurs „Bqdźmy zdrów i “
Kupon konkursowy

Imię i nazwisko i ; a i i I • ż - . « •

Adres

1. Którą z chorób płuc uznała Światowa Organizacja Zdrowia jako nadal po­
ważny problem społeczny (również i w Polsce)?

a) brucelozę b) gruźlicę e) pylicę

2) Czy gruźlica może występować w postaci utajonej przy dobrym samopoczu­
ciu człowieka? tak — nie

3. Najskuteczniejszą formą kontroli płuc są badania radiofotograficzine. Należy 
z ni.ch korzystać.

a) z własnej inicjatywy, co najmniej raz w roku
b) wyłącznie w okresach złego samopoczucia

4. Czy szczepienia BCG zwiększają odporność ograniczającą niebezpieczeństwo 
zachorowania dziecka na gruźlicę? tak — nie

5. W krajach uprzemysłowionych następuje stały i poważny wzrost zachorowań 
na choroby układu oddechowego, a szczególnie takich jak: nowotwory astma, nie 
żyty oskrzeli. Czy to zjawisko występuje również w Polsce? tak — nie

6. Czy palenie tytoniu i zanieczyszczeń ra powietrza są caynmikami sprzyjającym: 
powstawaniu chorób układu oddechowego? tak — nie

7. Jakie działanie posiada picie alkohohr:
a) zwiększa odporność organizmu na choroby płac i krnyeh
b) nie posiada wpływu na stan zdrowia:
c) osłabia organizm, czyniąc go podatniejszym na zachorowania.

8. Czy pełen,ie tvtonńn wśród niepalących, a, zwteBS®aa tteśecj zagraża teh zdro- 
wra? tak — nie

9. W żywi można nabyć wszystko, lecz za żadną cenę rte kupi s*ę J * a s a o 
.... (hasło należy wraspełnić brakującym wyrazem).

(PAiP) W wiedeńskiej Sport- 
Halle rozegrano międzynarodo­
we mistrzostwa Austrii w szer­
mierce. Nasi reprezentanci, kito 
rzy licznie startowali w tych 
zawodach, nadawali ton rywa­
lizacji.

W turnieju florecistów do de­
cydującej rozgrywki ■ awanso­
wało dwóch naszych reprezen­
tantów: Bogusław Zych i Ma­
rian Sypniewski, a oprócz nich: 
Maurtzio Gałvan, Frederico 
Cervi i Mawo Nuima (wszyscy 
Włochy), Mathiais Gey, Harald 
Hein i Franalk Deck (wszyscy 
RFN), Niespodzianką było wy­
eliminowanie mistrza świata i 
mistrza olimpijskiego Władi­
mira Romańlkowa (ZSRR). Włc- 
chów, Carto Montano i Andrea 
Bore®i.

Najlepszym z grona finali­
stów okazał się Mathias Gey, 
który w decydującym pojedyn­
ku pokonał Frederic: Cc-riri

10r7. 'Drzecie miejsce zajął 
Mauro Numa po zwycięstwie 
nad Haraldem Heinem 10:7. Po­
lacy przegrali w ćwierćfinało­
wych pojedynkach: Sypniewski 
z Cervi 4:10, a Zych z Numą 
10:12.

Jeszcze lepiej walczyli pol­
scy szabliści. Wśród ośmiu naj­
lepszych znalazło się czterech 
reprezentantów Polski: Tade­
usz Piguła, Andrzej Kostrzewa, 
(obaj z Zagłębia Konin), Jacek 
Bierkowski j Janusz Kondrat 
oraz Węgier Peter Frohlich, 
Frank-Eberhard Holtje (NRD) 
Dieter Schneider (RFN i Niko­
łaj Aljochin (ZSRR).

Jak informuje agencja DPA 
finał zakończył się sukcesem 
Jacka Bieńkowskiego’ który 
obronił tytuł międzynarodowe­
go mistrza Austrii. Agencje nie 
podały, jednak szczegółów na 
temat przebiegu decydującej ry 
wailizacji w tej broni.

Niespodzianka 
na kręgielni

Ponad 50 zawodniczek i zawod­
ników uczestniczyło w młodzie­
żowych ogólnopolskich zawodach 
kręglarskich o memoriał im. W. 
Zielińskiego, które odbyły się na 
torach Czarnej .Kuli w Poznaniu.

W kategorii juniorów zawody 
były równocześnie mistrzostwa­
mi Polski. Zanotowano sporą nie 
spodziankę, gdyż dotąd w tej ka 
tegorai wiekowej prym w kraju 
wiedli poznaniacy. Tymczasem w 
finałowej ósemce znalazło się ich 
tylko dwóch. Najlepszym okazał 
się M. Krawczyk (Sparta Kra­
ków) — 1601 pkt., który wyprze­
dził obrońcę mistrzowskiego tytu 
łu J. Klabińskiego (Lech Poznań) 
— 1583 pkt. oraz W. Marcysdaka 
(Czarna Kula) — 1579 pkt.

Wśród juniorek młodszych my 
ciężyła M. Adamczak (Czarna Ku 
la) — 748 pkt. W tej samej kate­
gorii wiekowej wśród chłopców 
wygrał A. Piska (Helios Olsztyn.) 
— 785 pkt., natomiast rywalizację 
juniorek wygrała zawodniczka 
Czarnej Kufe L. Nadstoga — 749 
pkt. (jz)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAGRANICZNE

PRZYJMIE ZARAZ:
♦ SEKRETARKĘ ze znajomością języka 

niemieckiego i maszynopisania
♦ PRACOWNIKA DO RACHUBY WY­

NAGRODZEŃ z umiejętnością maszy­
nopisania

♦ STRÓŻÓW NOCNYCH
♦ POMOCNIKA KROJCZEGO
♦ KIEROWCĘ - MECHANIKA — I kat. 

prawa jazdy.
Oferty — „Prasa”, Skryta 1 dla 48210g.

Zamrażarkę za bony 
PeKao kupię. Teł. 138-429. 

44977g

Encyklopedię 13 tomów 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 44766g.

Stare meble, lampę naf 
tową kupię. Oferty ..Pra 
sa”, skryta 1. dla 46046g.

Radio i telewizor kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 4«040g.

Kupię za bony PeKaO 
..Galeria Prado Madryt” 
Jahna i ..Stara Pinako- 
teka Monachium” Lange 
ra. Oferty ..Prasa”. Skry 
ta 1. dla 44795g.

Kupię lodówkę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
44T71g.

Kupię barakowóz lub do 
mek drewniany, tel.
77-70-67 po godz. 16.

, 45444g

„Elizabeth” lub inne ra 
dio stereofoniczne kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 45478g.

Przyczepę campingową 
chętnie z przedsionkiem 
oraz fliski 18 m! kupię. 
Możliwość zapłaty bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 45«33g.

W Poznaniu finał 
Pucharu Ronchetti
Sympatykom koszykówki może 

my przekazać niezwykle interesu­
jącą wiadomość. Otóż Międzyna­
rodowa Federacja Koszykówki 
(FIBA) przyznała Poznaniowi orga 
nizację finałowego meczu rozgry­
wek o Puchar im. Liliany Ron- 
cbetti w koszykówce kobiet. Mecz 
ten odbędzie się 9 marca w .,Are 
nie”. Trudno w tej chwili prze­
widzieć jakie zespoły zakwalifiku 
ją się do ostatecznej rozgrywki. 
Prawdopodobnie będą to jednak 
dwa z następujących czterech ze 
społów: Slavia Praga, Spartak Mo 
skwa, Clermont Ferrand (Francja) 
i Vozdovac Belgrad. Tc bowiem 
drużyny zaliczane są do fawory­
tów Pucharu Ronchetti. (wił)

MŚ szczypiornistek

Porażka Polek
W drugim dudu mistrzostw 

świata grupy „B” w Danii, Pol 
ki przegrały w Aabyłwo z Buł 
gardą 21:23 (14:10).

Przyczepy ciągnikowe — 
wywrotki 4 tony z nad 
stawkami sprzedam. Sto 
bno k/Piły. Zychliński.

45303g

Sprzedam bibliotekę sto­
matologiczną 50 tomów 
wydania powojenne. Wia 
domość: teł. 1-38-325 po 
godz. 18 . 45282g

3o mb rur o średnicy 220 
mm sprzedam. Andrzej 
Górczak, Wielkawieś 22, 
gm. Buk. 45758g

Polska druga w „Pucharze Karpat”
^PAP) Zwycięstwem nad re­

zerwami Rumunii 24:23 (14:10) 
zakończyli udział w turnieju o 
„Puchar Karpat” polscy piłka­
rze ręczni. Jak stwierdził w 
rozmowie telefonicznej kierow­
nik ekipy Jerzy Dzięgielewski 
mimo nikłego zwycięstwa nasz 
zespół przez cały czas kontro­
lował przebieg gry i prowadząc 
różnicą kilku bramek w koń­
cówce nieco pofolgował co wy- 
foorzystałi ambitni zawodnicy 
rumuńscy. Zwycięstwo jednak 
do końca nie było zagrożone. 
W ten sposób Polacy zajęli 2 
miejsce w tnmieju.

Bardzo ciekawy pojedynek 
stoczyli w ostatnim dniu pił­
karze I reprezentacji Rumunii' 
i ZSRR. Wyraźne zwycięstwo 
drużyny radzieckiej dawało jej 
jeszcze szanse na końcowy suk 
ces w temiejti. Rumunię jed­

Znaczki polskie od 1964 
— 1S75 wszystkie serie 
podwójne. Hetmańska 54 
m. 49. 46515g

Sprzedam pelisę koloru 
popiel spód nutrie epilo 
wane — na osoby ca 173 
cm. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 45558g.

Sprzedam nowe: stół kre 
ślarski, pasy do masażu, 
maszynę krawiecką „Sin 
ger”. Chełmońskiego 2 m. 
4, po godz. 18 . 45777g

nak, wspaniale przygotowani 
do imprezy nie dali przeciwni­
kowi tej szansy wygrywając 
po pasjonującej walce z wice­
mistrzem olimpijskim różnicą 
jednej bramki. Dobrze spisali 
Się w turnieju także Hisizpanie 
zajmując 4 miejsce.

Polacy odnieśli duży sukces 
plasując się na drugim miej­
scu przed drużyną radziecką. 
Tym większy- że zespół wyje­
chał na turniej bez Specjalnych 
przygotowań. Zwycięstwo nad 
zespołem ZSRR jest dobrym 
prognostykiem przed mistrzo­
stwami świata grupy -A” w 
RFN.

Pozostałe wyniki ostatniego 
dnia turnieju: Rumunia „A” — 
ZSRR 20:19 (9:9), Hiszpania —• 
Francja 28:15 (10:7).

Końcowa kolejność twrdieju: 
1. Rumunia „A” — 10 pkt., 2. 
Polska — 8-3. ZSRR — 6, 4. 
Hiszpania — 6, 5. Rumunia J3” 
— 2, 6. Francją — 0 plot.

Materac Yogi sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 44709g.

Sprzedam wózek głęboki 
ze spacerówką (austriac­
ki}. Kanałowa 7 m. 11.

45916g

# Lokale
Kupię M-2 własnościowe, 
w rozliczeniu bony 
PeKaO lub Fiat'126p ro. 
cznik 1979. oferty „Pra­
sa” Skryta 1, dla 45447g.

Dla licealistki wynajmę 
natychmiast pokój wygo 
diny chętnie pusty na o- 
kres 2 lat w rejotmie Dą 
biec, Puszczykówko — 
dobrze zapłacę, oferty 
„Prasa” Skryta 1 dfe 
45518g.

Uczciwa, samotna pani, 
członek SM zaopiekuje 
się dzieckiem lub osobą 
starszą — warunek pokój 
nieumeblowany. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45870g, ,

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dyrekcja Państwowego Teatru Nowego w Po­
znaniu zatrudni pilnie:
— BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ na pełny lub 

niepełny wymiar godzin,
— SAMODZIELNEGO KRAWCA,
— SPRZĄTACZKĘ,
— KASJERKĘ BILETOWĄ — od 1 czerwca 

1982 roku.
Zgłoszen:a prosimy kierować na adres Tea­

tru, Poznań, ul. Dąbrowskiego 5 (administra­
cja). 3470-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO­
MUNIKACYJNE w Poznaniu — zatrudni za­
raz mężczyzn na stanowisku:

— DYSPOZYTORA
— DYŻURNEGO RUCHU 

w trakcji tramwajowej 
lub autobusowej.

Warunki przyjęcia:
— dobry stan zdrowia,
— wykształcenie średnie łub zasadnicze 

zawodowe.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 

przyjmuje Dział Spraw Osobowych WPK Po­
znań, ul. Głogowska 131, tel. 612-41 wewn. 32.

3336-K1

Kupie bony PeKaO, Wier 
tarkę „Cełma”. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dła 
45682g

Skuter Lambretta 150 Li 
kuple. Stan oboietny. tel. 
206-169 44741g

Pralkę automatyczna no 
wą kupię, tel. 401-55, 

44736g

Kupię fotel bujak, kre­
dens Rubensa. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
44710g.

Tuner TSH-113 kupię.
Tel. 707-28 . 45232g

Pianino nowe lub używa 
ne kupię, teł. 450-77.

44662g

Pianobeton kupię, tel.
568-60. 45676g

A Sprzedaż
Sprzedam Elektronika 
C 430 w rozliczeniu tele 
wizcxr czarno-biały. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1. dla 
45388g.

Sprzedam na tęższą oso 
bę futra — nutrie — ba 
ran. Osiedle Rusa 3 m. 
9 po godz. 16. 45365g

Gitarę elektryczną EKO 
sprzedam. Hetmańska 52 
m. 49 46064g

Sprzedam cztery przed­
wojenne krzesła dębowe. 
Poznań, Ściegiennego 63 
m. 7. 45352g

Sprzedam pałmę kencje 
(duża), Poznań, Goplań- 
Ska 21 m. 2 . 45252g

Cement zamienię na ce­
głę lub inne. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1, dla 45066g.

Lampę, spluwaczkę, kle 
szcze, wiertła do turbiny 
sprzedam. Tel. 707-28.

45231g

Sprzedam zderzaki pla­
stikowe Audi 80, części 
VW Seirocco, skrzynia 
biegów Golf 1100 za bony 
PeKaO oraz odstąpię za 
strzyki Impletol. Oferty 
„ Prasa”, Skryta 1 dla 
45184g.

Sprzedam magnetofon ka 
setowy stereo M-531S 
chętnie- za bony PeKaO. 
Oferty. .Prasa”. Skryta 1, 
dla 45138g

Obrączki szerokie chętnie 
za bony PeKaO sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 45056g.

Sprzedam maszynę prze­
mysłowa „Dubied W” o- 
raz polski moher, tel. 
718-91 po godz T8 . 45050g

Tagaimet 1 Milid odstąpię, 
kupię lodówkę. Tel. 
33-17-24. 45482g

# Nauka Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. . Możliwość

Korepetycję matematyki 
mgr Gadziński. Reya 4

rozliczenia małym Fia­
tem, tel. 655-92 lub Ofer

m. 4 tel 433-12 45552g ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
45842g.

• Kupno
Maszynkę elektryczną 2- 
palnikową. ul. Załęże 4 
m. 5A. 45395g

Wąską wysoką kuchenną 
szafę „Komin” kupię.
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 45163g.

Maszynę dziewiarska jed 
nopłytowę, prasowalnicę 
elektryczna. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1. dla 45258g.

Mozaikę parkietową lub 
parkiet kuplę, teł. 20-27-62.

45081g

Pralkę kupię, teł. 641-80.
44787gKuplę płaszcz skórzany 

męski (brązowy) wzrost 
176 szczupły, tel. 20-15-75. Bony PeKaO kupię Tel.,

45216g 126-202. 45594g

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
i HANDLU i USŁUG $

„BUD REM”
w Poznaniu, ulica Sieroca 7 $

POSIADA
wolne moce przerobowe na 1982 rok 1
w zakresie wykonywania m

ELEKTRYCZNYCH POMIARÓW OCHRONNYCH. ’ 
oporność izolacji instalacji elektrycznych, 

A skuteczność zerowania, 1
A oporność izolacji silników elektrycznych, 1
A oporność uziemień. i

ZLECENIA oraz INFORMACJI UDZIELA: i
DZIAŁ PRZYGOTOWANIA IRODUKCJI, i
numer telefonu 561-łŁ i

34WJ-K1 (

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
• MĘ2CZYZN i KOBIETY do produkcji 

z możliwością wyuczenia zawodu: 
walcownika, kalandrzysty, wytłaczarkowego, 
konfekcjonera opon samochodowych, 
wulkanizatora opon.

Nadto zakład ZATRUDNI:
• Ślusarzy.
• TOKARZY.
• SPAWACZY.
• PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY.
• WARTOWNIKÓW.
• PRACOWNIKÓW

do obsługi szatni i terenu zakładu.
• PRACOWNIKÓW

do prac za- i wyładunkowych.

DLA PRACOWNIKÓW ZAMIEJSCOWYCH
zapewnia się kwatery w domach prywatnych.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA;
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA, 
ulica Starołęcka 18, teł. 78-75-12.

3679-R1



O Praca
Elektroinstalatora przvj- 
mę. Tel. 66-09-97. 4B212g

Technik budowlany — 
kreślarz oczekuje propo. 
zycji pracy na popołud­
nia. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 48236g.

• Kupno
Odkupię produkcję wy­
robów, najchętniej z bran 
ży elektrotechnicznej lub 
metalowej łącznie z oorzy 
rządowaniem. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 44723g

Nowe pianino kupię. Te 
lefon 67-59-66. 48067g

Pianino kupię, tel. 732-34
48-76g

Nową pralkę automaty, 
czną, terakotę, płytki ła 
zienkowe kupię. Telefon 
32-53-36. 4816óg

• Sprzedaż
MZ-250-TS. rok prod. W. 
stan idealny. Sylwester 
Walkowiak, Bukowa 2 
m. 9. godz. 16 — 18.

47716g

Sprzedam kompletny sil 
nik Peugeota Diesel z 
częściami. Poznań-Piąt. 
kowo. ul. Kopczyńskie­
go 10 po godz. 16.

48080g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1981 r. zakończyła swoje praco­
wite życie, pełne poświęcenia, po ciężkich 
cierpieniach na skutek obrażeń odniesionych 
w wypadku drogowym, opatrzona Sakramen­
tami św.,, nasza kochana, nigdy niezapomnia­
na, najdroższa mamusia, teściowa, babunia i 
siostra, przeżywszy lat 64

ś. + p.
ZOFIA GROCHOWALSKA

z domu Stachowska

Pogrzeb odbędtzle się w« wtorek, 1 grudnia 
o godiz. 1*1 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Reją. 3 m. 16. 48138<g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28. 11. 1981 r., w 86 roku życia, odszedł od nas 
n» zawsze, śp.

JÓZEF SZCZEPANIAK
mistrz malarsko-szklarskt

Pogrzeb odfbędizie się 2. 12. 16®1 r. o g«d«. 14 
na cmentarzu komunalnym w Międzychodzie. 
Msza żałobna zostanie odprawiona w kościele 
paraf, p.w. Męczeństwa św. Jana Chrzciciela 
w dniu 2? 12. 1981 r. o godz. 12.

Stroskana

żona z rodziną
Autokar zostanie podstawiony w Rynku o 

godzinie 13.30 i 13.46.

Dnia 29 listopada 19®1 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza droga siostra, kuzynka i 
ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

WIKTORIA CZACHOR
z domu Nowacka

Msza św. odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 
13.30 w kościele parafialnym św. Marcina w 
Swarzędzu, po czym o godz. 14.30 nastąpi wy. 
prowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
komunalny przy ul. Gortatowskiej.

Pogrążona w smutku
rodzina

Swarzędz. Wrzesińska 15, 
dawniej: Bugaj. 48244g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 listopada 1981 r. zakończyła swe praco­
wite życie, namaszczona Olejami św., nasza 

kochana mama, teściowa, siostra, babcia, pra­
babcia i ciocia, $p.

‘ MAGDALENA KLAWITTER
z domu Cholewczyńsk*

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia o godz 
15.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Winogrady 46/46 m. 2. 48202g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
25 listopada 1981 r. zmarła po krótkiej cho­
robie. opatrzona Sakramentami św., moja ko­

chana żona, mama, teściowa, babcia, przeżyw, 
szy lat 59 śp.

CECYLIA REWERS
z domu Tomiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o 
godz. 11.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 10 m. 15. 48026g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 26 listo­
pada 1981 r. zmarł kochany mąż. ojciec, 
teść i dziadek, w 79 roku życia, śp.

ZBIGNIEW RUDZKI
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grud­
nia br. o godz. 15.15 na cmentarzu junikow. 
skim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Wspólna 91 m. 4. 48162g 

4- Dnia 29 listopada 1981 roku, zmarł w wie- 
• ku 86 lat, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

JÓZEF ŁAKOMIEĆ
Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę. 2 

grudnia o godz. 12.00 na cmentarzu winiar­
skim. $

Rodzina
482642

i Sprzedam tokarkę do 
drewna Polna 7 m. 14, 

od godz. 17.00. 47736g

Sprzedam zbiór etykiet 
zapałczanych. Kożuchow- 
ski. Wolsztyn, ul. Rzecz 
na 3. 943p
Sprzedam kolejki TT, 
szyny, domki, drzewka i 
inne. 20-76-79 po godz. 
18.00 . 4791»g

Garbowane skóry z dzi 
ka sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Skryta 1 dla 

47129g

Pierzynę sprzedam. Swler 
czewskiego 132 m. 8D.

43190g

Atrakcyjną szyfonową 
suknię ślubną z welonem 
na szczupłą osobę sprze 
dam. Ob. Piastowskie W 
m. 29 p<j godz. 16. 44978g

• Samochody
Kupie Fiata 125p 1600 
rocznik 70—74 stan dobry, 
tel. 32-45-OT od godz. 16. 

45299g

Sprzedam samochód Mo 
skwlcz 412/73. Dąbrow­
skiego 43 m. 12 po 17.00. 

48'120g

Sprzedam Warszawę po 
kapitalnym remonclę. Po 
znąń, Osiedlą Sobieskie­
go 6 m. 146. 48301g 

-l Nieubłagana śmierć zabrała nam z grona 
I rodzinnego naszą ukochaną siostrę, szwa- 
glerkę, kuzynkę o szlachetnym sercu, pełną 
dobroci ciocię 1 matkę chrzestną

MARIĘ BUDZIŃSKĄ
z domu Smoczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grud­
nia 1981 r. na cmentarzu górczyńskim o go­
dzinie 11. Msza św. za spokój duszy Zmarłej, 
w dniu 19 grudnia o godz. 19 w kościele OO. 
F nanciszkanów.

Złączona w smutku pozostaja
4614óg rodzina

S. t p.
WIKTOR WRÓBLEWSKI
zmarł nagle 29 listopada 1981 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu w Mosinie.

Ze smutkiem 1 żalem zawiadamia
bratanica z mężem, dziećmi 

i rodziną
Mosina, Kolejowa 2. 4B3O9g

Rektor i Senat Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu z głębokim żalem 
zawiadamiają, że w dniu 22 listopada 1981 r. 
zmarł

prof. dr hab. ZDZISŁAW DUDZIK 
wieloletni profesor Wydziału Chemii Uniwer. 
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

Uczelnia straciła w Zmarłym wybitnego u- 
czonego i cenionego wychowawcę młodzieży 
akademickiej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia 1981 r. 
o godiz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Wystawienie zwłok w westybulu Collegium 
Minus godiz. 11.

Rektor i Senat 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu 

2029-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1981 r. odeszła od nas na za­

wsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa_ 
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 
naszą najukochańsza żona, mama, teściowa, 
babcia i prababcia, $p.

PELAGIA ROSA
z domu Dolata

Pogrzeb odbędzie się w środę. 2 bm. o godz. 
14.00 w Tarnowie Podgórnym.

W smutku pogrążona
rodzina

Tarnowo Podgórne, ui. Nowa 5. 48225g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 24 listo­
pada 1981 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy 86 lat, nasz drogi ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek

WŁADYSŁAW KLUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia br 

o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Racławicka 67. 47944g 

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
• dniu 25 listopada 1981 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek. ^p.

CZESŁAW FIRLEJ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 grudnia 

br. o godz. 11.39 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Os. Manifestu Lipcowego 57 m 9. , 2033-U3

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 27 listopada 1981 r odszedł od 

nas, namaszczony Olejami św., w wieku 70 lat 
kończąc swe pracowite, pełne dobroci i po­
święcenia życie, mój najdroższy ukochany 
mąż. najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier 1 wujek, śp.

CZESŁAW FORYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia o 

godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z rodziną
Poznań. Wtzesińska 4 m. 3. 48273g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 listopada 1981 r. odeszła od nas, prze­

żywszy lat 79, nasza ukochana siostra i cio­
cia, śp.

PELAGIA SZYKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o godz. 

13.00 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

W smutku pogrążeni
brat, siostra oraz siostrzenica

z rodziną
Poznań, Dąbrowskiego 7 m. 5. 48328g

Kupię Fiata 125p lub Za 
stawę, tel. 79-41-10.

482«7g

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 80 Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 46290g.

• Lokale 
Szczecin, 2 pokoje, 
chnla. c.o., łazienka, za­
mienię na M-2. Poznań. 
Koczorowska, Pocztowa 
12 m. 5, 70-360 Szczecin.

3563-K2

Rawicz! Zamienię mle 
szkanle kwaterunkowe 
dwa pokoje, kuchnia na 
Poznań. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dlą 45961g.

Zielona Góra, M-2 zamle 
nlę na Poznań. Teł. Por 
nań 32-31-33. 45851 g

Poszukuję mieazkanla do 
wynajęcia, tel. 423-67.

48257 g

Jurata — mieszkanie let 
niskowe sprzedam. Szcze 
cln tel. 23-37-63. 3565-K2

• Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam dom, 
wolnym mieszkaniem, wy 
godami — Gostyń. Moż­
liwość otwarcia warszta­
tu rzemieślniczego z za­
pleczem. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 48179g.

Dnia 29 listopada 1981 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku 78 lat 
nasza ukóchana matka, najdroższa i troskli­
wa babunia i teściowa

ś. + p.
KAROLINA RÓŻYCKA

z domu Moss
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o 

godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym na Mi. 
łostowie,

o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku i żalu

córki z mężami i wnuki
Poznań, Swlerczewo, ul. Orkan a 9, 
dawniej: Prądzyńskiego 14. 48209g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1681 r. zmarł nagle mój naj­

droższy, pełen dobroci mąż, kochany tatuś i 
dziadziuś, brat, zięć, szwagier, przeżywszy lat 
58, ŚP.

BOGUSŁAW PARTYKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o 

godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku

żona, dzieci, wnuczka i rodzina
46135g

tDnia 26 listopada 1981 r. smarł w czasie 
wykonywania czynności zawodowych, śp.

dr ZDZISŁAW TWARDOWSKI
adwokat

jeden z założycieli nassego Zespołu

Odszedł od nas niespodziewanie prawy czło­
wiek, ceniony prawnik, serdeczny kolega.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 
przekazujemy wyrazy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia 1981 r, 
o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Koledzy
z Zespołu Adwokackiego nr 3 w Poznaniu

48171g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 listopada 1981 r. zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, w wieku 45 lat, ukochany 

mąż, ojciec, jedyny syn i brat, szwagier, zięć 
i wujek, śp.

ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. o 

godz. 9 na cmentarzu junikowskim. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie dnia 4 grudnia 
o godiz. 8 w kościele św. Anny przy ul. Ma­
tejki.

W smutku pogrążoną
rodzina

Poznań. Głogowska 71 m. 25,
Ściegiennego 99 m. 3. 48160g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1981 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentamii św., przeżywszy lat 69. 
nasza najdroższa żona, mama>, teściowa, bab­
cia 1 prababcia

WŁADYSŁAWA KRUSZONA
z domu Marczykowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 3 grudnia 
br. o godz. 14.00 na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pozostaje
mąż i rodziną

Poznań, Łomżyńska 8. 48190g

tDnia 27 listopada 1981 r. odszedł od nas na 
zawsze, zakończywszy swe pracowite życie, 
w wieku 73 lat. mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ URBAN
*

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 grudnia br. 
o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Stęszewska 5. 48163g 

4 Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 28 listopada ,1981 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie nasza kochana ciocia i siostra, prze­
żywszy lat 72. śp.

JANINA ŻUROMSKA
i domu Szumlgała

PoBrzeh odbędale slą w środ^. 2 grudnia' o 
godiz. M.30 na cmentairzai Junlloowsklm.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Słowackiego l4 * * * 8 n>- W- 48205g

4- Dnia 29 listopada 1961 r. po krótkich Gier.
I pieniach, namaszczony olejami św.. zakońr 
ożył swe pracowite życie, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 92, śp.

STANISŁAW JASZYK
Pogłzeb odbędzie się w czwartek, 3 grudnia 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.
W smutku pogrążona

totalna
Dopiewo, Bukowska M. 4S3S2g

■————hm i ■mi an '

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 listopada 1981 r. odszedł od nas na za­

wsze. po długiej 1 ciężkiej choroMe, nasz naj­
droższy, ukochany syn 1 brat, przeżywszy lat 
1«, śp.

MICHAŁ ŁABĘDZKI
Pognzeb odbędzie się dnia 3 grudnia o godz. 

12 na cmentarzu na Miłostowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają stroaleant 

rodżlce, siostra, szwagier 1 przyjaciele
PoznaA, Ortedle Jana III Sobieskiego « m. 4.

4«35Rg

Kuplę ttrtołkę « budyn­
kiem nadającym sie do 
produkcji rzemieślniczej 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 44T24g.

Kuple dom jednorodzin­
ny lub w surowym sta­
nie. oferty z ceną „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 45900«.

• Zguby
Znaleziono młodą sukę 
czarną, biały krawat. Te 
lefon 67-28-42 . 48195g
Znalazłam na Wild-zie 
kartki mięsne. Wiado 
mość tel. 443-97. 46a98g

# Matrymonialne 
Rozwiedziony 29-letni. wy 
soki, szczupły, wykształ 
cenie zawodowe bez zo­
bowiązań materialnych, 
pozna miłą panią do lat 
36. może być z prowincji. 
Cel matrymonialny Tyl 
ko poważne oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1. dla 45884g.

Kawał er nreyrtotny w 
średnim wieku, posiadają 
cy gospodarstwo rota*, 
pozna odpowiadała par­
nią. Cel matrymoaŁałBy.
Oferty Skryta 1.
dla 45577g.

Rozwodnik M-4aitoL MK- 
na pania do lat 50 z Mle 
szkanlem, domatorkę o 
spokojnym usposobieniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1. dla 
46062g. ______________
Inwalida pracujący, wy­
kształcony. przystojny 53- 
letnl posiadający miesz­
kanie pozna szczupła mi 
ła pania. Cel matrymo* 
nislny. Oferty „Prasa*. 
Skryta 1. dla 45951g.
Kawaler lat 30, średnie­
go wzrostu, rolnik posła 
dający średnie gospodar 
stwo zmechanizowane Po 
zna pannę chcącą 1 lu­
biąca prace w gosoodar 
stwie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1 dla 45561g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1981 roku niespodziewanie, w 
wieku M lat odszedł od nas nigdy nieza­

pomniany, wieloletni kierownik naszego za­
kładu, śp.

prof. dr hab. ZDZISŁAW DUDZIK
W Zmarłym żegnamy niezwykle uzdolnione- 

go i pracowitego naukowca, człowieka wleu- 
kiego charakteru, serca 1 umysłu.

Pogrzeb odbędeie się dnia 4 grudnia 1S81 r. 
o godiz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyracy głębokie, 
go współczucia składają

pracownicy
Zakładu Katalizy na Zeolitach 

Instytutu Chemii UAM

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T W listopada- 1981 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną przeżywszy lat 75, nasz najdroższy mąż. 
ojciec, teść, dżiadek, brat 1 szwagier, śp.

MATEUSZ KWAŚNIEWSKI 
długoletni kierownik szkoły podstawowej 

w Gorzykowie

Pogrzeb odbył się dnia 23 listo-pada br. na 
cmentarzu św. Piotra i Pawła w Gnieźnie. 
Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom, Ko­
legom. Znajomym i Organizacjom, którzy u- 
czestndczyli w ostatniej drodze Zmarłego skła­
da serdeczne podziękowanie

żona z rodziną
Gniezno, ul. Ziemowita 31. 48136g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 28 listopada 1981 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy 64 lata, moja jedyna, najdroższa i nieza­
pomniana mamusia, śp.

HALINA SROKA
z domu Walińska

Ppgnzeib odbędizie się w środ^, 2 grudnia br. 
ó godz. l2,.00”ńa cmentarzu na Miłostowie.

Zro-zpaczona
córka

48101g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1981 r. zmarła o^traona Sa­

kramentami św-» nasza nieodżałowana mamu­
sia, siostra, ciocia, teściowa, batoeda 1 pra­
babcia

WERONIKA LEŚNIEWSKA
z domu Stypińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go­
dzinie 13.39 w Pobiediziskach..

Strapiona
rodzina

48186^e

tDnia 27 listopada 1981 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, w wieku 61 lat, mój drogi mąż, nasa 

kochany ojciec teść, dziadek, śp.

STANISŁAW KĘDZIERSKI
Po-grzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o 

godiz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Półwiejska 21 m. 12.. 48169g

KOLEDZE DR. MED.

RAJMUNDOWI KRZYWIŃSKIEMU
z powodu śmierci ojca, śp.

IGNACEGO KRZYWIŃSKIEGO
wyrazy głębokiego współczucia składają

współpracownicy
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 

w Poznaniu.
48053g

J. Unia 28 listopada 1981 r. zmarł ndespodzie. 
I wanie nasz kochany mąż. ojciec, teść 1 
dziadek, śp.

WALERIAN PEŁCZYŃSKI
lat 72

Msza św. Odbędzie ślę dnia 2 grudnie br. « 
godz. 13 w kościele w Rogalinie, po taym po­
grzeb.

Strapiona 
żona z rodziną

Rogalin, ul. Nowa 13 m. 4. 4»ls«g

X Dnda 27 listopada 19&1 r. zasnął w Bogu
I po krótkich 1 ciężkdch cierpieniach, oipa-’ 
trzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż. ojciec 1 dziadek, śp.

LUDWIK LUBIŃSKI
przeżywszy lat B7

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o 
godz. 19.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładainde kondoleucji.
Poznań. 43^
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KaliskieŻubry też eksponatami muzealnymi, lecz żywymi
W Gołuchowie (Kaliskie) — znanym dotychczas z neorene 

sansowego zamku — prowadzone są prace nad utworzeniem 
jedynego w kraju muzeum leśnictwa. Na cele ekspozycyjne 
przeznaczono obszerny budynek oficyny zamkowej, zaś jego 
„żywą wystawę” stanowić będzie park zamkowy, uznawa­
ny za jeden z ciekawszych w Europie ogrodów dendrologi­
cznych. W kompleksie starego folwarku, którego zabudo­
wania zostaną odrestaurowane, obejrzeć będzie można sta 
re zabytkowe maszyny i sprzęt, używany do prac leśnych 
oraz w przemyśle drzewnym.

Naturalnym uzupełnieniem eksponatów muzealnych jest 
żubrowisko, czynne już dla odwiedzających Gołuchów. Ho 
dowla kilku żubrów rozwijana jest tam pa 24-hektarowej 
powierzchni, sprowadzono je z Pszczyny i Smardzewic, (ewi) Fot. „Głos” - R. Królak

Konińskie

Ze Słupcy 
konstrukcje 

do wagonów
Aż o 50 procent zmalał por 

tfel zamówień Wytwórni Kon 
strukcji Stalowych „Mostostal” 
w Słupcy (Konińskie), gdy pod 
jęto decyzję o ograniczeniu 
frontu budowlanego. Inwesto­
rzy zaczęli rezygnować nawet 
z wykonanych już konstrukcji 
co w połączeniu z ograniczo­

nymi przydziałami stali o po­
nad połowę i częstymi wyłączę 
niami prądu postawiło „Mosto 
stad” w wyjątkowo tru­
dnej sytuacji. Zanosiło się na 
zaprzepaszczenie dziesięciolet­
niego dorobku tego zakładu, 
będącego wizytówką Słupcy.

Szansą dla zakładu okaza­
ła się jednak samorządność i 
samodzielność. Nie oglądając 
się na zwierzchników, rozpo 
częto poszukiwania zlecenio­
dawców i to najlepiej surow­
cami. Wbrew obawom okazało 
się to możliwe, czego przykła 
dem jest zlecenie z chorzow 
skiego „Konstalu” na 3 000 ton 
konstrukcji do wagonów orażf 
podobne z „Cegielsikńego” na 
konstrukcje dla wagonów to­
warowych. które odgórnie na 
kazano tym zakładom wytwa 
rzać. Z oferty „Mostostalu'’ 
skorzystała też Poznańska Fa 
■bryka Maszyn Żniwnych.

Drugim „źródłem” pracy o 
kazał się eksport. Słupecka za 
łoga dała się poznać jako so 
lidny wykonawca na budo­
wach w RFN, co umożliwiło 
podpisanie następnych kontra 
któw na roboty w Libii. ZSRR. 
Francji. Są nadzieje na nawią 
zanie kontaktów z odbiorcami 
w N'RD oraz w krajach afry 
kańskich.

Te wszystkie przedsięwzię­
cia pozwalają przetrwać naj­
trudniejszy okres i stwarzają 
optymistyczne perspektywy 
na przyszłość, szczególnie w 
eksporcie. Jest- to więc przy­
kład jak inicjatywa i pracowi 
tość pozwalają wyjść z kłopo 
Łów. gdy samodzielność przed 
siębior-stwa nie jest zmartwie­
niem. ale szansą rozwoju, (bej)

Poznańskie

Co mają meble 
wspólnego z serem?

prawie żaden artykuł prze- 
1 myślowy długo nie utrzy 

ma się teraz w sprzedaży — 
znika gdy tylko się pojawi w 
sklepie. Dotyczy to także meb­
li. Od diawna nie było ich w 
handlu zbyt wiele, lecz obec­
nie kupić cokolwiek ze sprzę­
tu meblowego jest chyba na­
wet trudniej niż żółty ser czy 
wędlinę. Wiadomo jednak, że 
prawa rządzące obecnie ryn­
kiem są szalone i często nie 
mające nic wspólnego z logiką.

Tak dużego wykupu mebli 
jeszcze nie było. W Poznań- 
skiem zdawać by się mogło, że 
trochę o nie łatwiej- bo prze­
cież jest kilka dużych fabryk 
mebli, zakładów spółdzielczych 
i rzemieślników w tej branży. 
Mieszkańcy innych woje­
wództw zazdrośnie więc wyra­
żają się o wielkich jakoby ułait 
wieniach w tych zakupach w 
Poznańskiem.

Tymczasem meble są artyku­
łem dzielonym centralnie na 
poszczególne województwa i 
żadne nie są uprzywilejowane 
i tego tytułu, że mają na swoim 
terenie producenta. A nawet 
można zaryzykować twierdze­
nie, że są wówczas w gorszej 
sytuacji. Prowadzona jest bo­
wiem zazwyczaj sprzedaż fa­
bryczna i ludzie z różnych 
stron Polski zjeżdżają, by coś 
kupić. Przyrost owej sprzeda­
ży czyni zatem wiele zamiesza­
nia w handlu meblami.

Tymczasem sklepy z nimi — 
również w Poznańskiem — są 
ogołocone prawie ze wszystkie­
go. Przed każdą dostawą two­
rzą się różne komitety kolejko­
we, ludzie wyczekują w ogon­
kach dniami i nocami. Ostat­
nio zdarzało się w Poznań­
skiem, że napór tłumu po otwar 
ciu sklepu powodował trato­
wanie co słabszych ludzi z ko­
lejki i wyduszanie szyb w ok­
nach wystawowych.

Handlowcy natomiast skarżą 
się, że przedsiębiorstwa — ko­
rzystając z większej samodziel­

ności — rządzą się towarem, 
jakby przynajmniej zrównał się 
już popyt z podażą. Handel 
krytykuje więc wspomnianą 
sprzedaż fabryczną i upłynnia­
nie niektórych artykułów bez­
pośrednio z magazynów. Powo­
duje to żywiołowe wędrowanie 
mebli na rynku- na czym za­
pewne nikomu nie zależy. A 
poza tym w sposób powodu­
jący liczne wątpliwości wyrę­
czane są przedsiębiorstwa han­
dlowe.

Tym bardziej, że oferty pro­
ducentów dalekie są od opty­
mistycznego widzenia przysz­
łości w zaopatrzeniu meblo­
wym. Propozycje ilościowe są 
dużo mniejsze, bo średnio . o 
połowę, od tego, co przemysł 
dostarczał handlowi w zeszłym 
roku. A i te okrojone oferty 
nie są wcale pewne, bo sto 
przewidzi jak za kilka tygodni 
czy miesięcy będzie z materia­
łami i surowcami?

W każdym razie nie ma mo­
wy w Poznańskiem (a zapewne 
i w innych województwach — 
ośrodkach przemysłu meblar­
skiego) o jakimś uprzywilejo­
waniu mieszkańców w naby­
waniu zestawów stołowych, 
kuchennych czy innych. Bar­
dziej nawet można przychylić 
się do twierdzenia, że po meb­
le lepiej wybierać się tam, 
gdzie nie ma ich producentów- 
bo — choć to paradoks — na 
miejscu ciężko coś kupić na­
wet jeśli producent jest pod 
bokiem.

I zresztą tyczy to nie tylko 
obrotu meblami, bo na popar­
cie powyższej tezy przytoczyć 
można przykłady innych wyro­
bów. Choćby koszul z gnieź­
nieńskiego „Polamexu”, towa­
rów wilkliniarskich z Nowego 
Tomyśla, głośników z „Tonsi- 
lu” we Wrześni czy akcesoriów 
motoryzacyjnych ze średzkiego 
,-Stomilu”. Ludzi to irytuje, że 
nie mogą kupić czegoś, co w 
ich mieście jest wytwarzane, 
lecz z drugiej strony doszłoby 
do absurdów, gdyby producen­
ci zaopatrywali przede wszy­
stkim albo w pierwszej 'kolej­
ności swój teren. (bop)

Każdy może 
wypróbować pióro

Od szeregu lat rozwija się ruch 
literacki w Pilskiem. Obok zna­
nych szerzej: Stanisława Neumer- 
ta, Jolanty Nowak-Weklarowej 
Tadeusza Wyrwy-Krzyżańskiego — 
członków Związku Literatów Pol­
skich, działa tak zwane środowi­
sko młodoliterackie, skupione w 
klubie przy Nadnoteckim Towa­
rzystwie Społeczno-Kulturalnym. 
W minionych latach — oprócz ksią 
żek w wydawnictwach profesjonal 
nych — krążą w obiegu zeszyty po­
etyckie, wydawane nakładem Klu­
bu Literackiego NTSK.

Jednym z elementów tworzące­
go się środowiska młodoliterackie- 
ko są konkursy. Po raz kolejny 
NTSK _  wspólnie z Wydziałem 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje- 
wódzkiego, Wojewódzką Bibliote­
ką Publiczną oraz zarządami wo­
jewódzkimi ZSMP i ZMW — ogło­
siło otwarty konkurs poetycko- 
prozatorski. Jego celem jest ujaw­
nianie literackich zainteresowań 
oraz talentów z Pilskiego, Warun­
kiem udziału jest nadesłanie w pię 
ciu egzemplarzach maszynopisu lub 
czytelnego rękopisu — IZ -dmum 
pięciu wierszy lub dwóch utwo­
rów prozą (dłuższe utwery we 
fragmentach) nigdzie dotychczas 
nie publikowanych. Objętość utwo 
rów poetyckich nie powinna prze­
kraczać 15 stron maszynopisu oraz 
30 stron — prozatorskich. Termin 
nadsyłania prac na adres biura 
NTSK mija 31 stycznia 1982 roku.

(wis)

Kolejny wydział 
w Urzędzie Wojewódzkim ?
Wojewoda poznański, realizując 

uchwałę Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w sprawie głównych kie 
runków rozwoju drobnej wytwór 
czości, postanowił z dniem 1 sty 
cznia 1982 roku powołać przy U- 
rzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 
— Wydział Drobnej Wytwórczości 
i Usług.

Ponieważ ostateczna decyzja w 
tym zakresie wymaga zgody mini 
stra administracji, gospodarki te 
renowej i ochrony środowiska we 
je woda poznański wystąpił w mi 
niony piątek z prośbą • jej wyra 
zenie. (na)

Śmiertelne wypadki w Kaliskiem
Aż tnzy osoby poniosły śmierć 

w wypadkach drogowych, które 
zdarzyły się 28 1 29 uhm. w Katls- 
kiem, Na ul. Ułańskiej w Kali­

Pilskie

Pierwszy kroczek ku poprawie
warunków służby zdrowia

Mieszkańcy Piły żywo inte­
resują się adaptacją obiek­
tów, które decyzją władz prze 
znaczone zostały na potrzeby 
służby zdrowia. Chodzi 
przede wszystkim o wielkoku 
baturowe budynki przy ai. 
Bohaterów Stalingradu oraz 
obiekt „Chemitexu”. Mniej­
sze — po byłych siedzibach 
KW i KM PZPR — zostały 
już zaadaptowane, m. in. na 
żłobek dla 50 dzieci, woje­
wódzką przychodnię przemys 
łową oraz ośrodek doskonale­
nia kadr medycznych i dla ko 
lumny transportu sanitarne­
go.

Na tych pierwszych nato­
miast budowach niewiele się 
dzieje. Zdołano jednak zna­
leźć wykonawców i gotowe są 
założenia adaptacyjne. Obiekt 
przy al. Bohaterów Stalingra 
du przeznaczono na mieszka­
nia służbowe i rotacyjne dla 
służby zdrowia , (20 rotacyj­
nych — pokój z kuchnią, 11 
trzyosobowych pokojów oraz 
po 80 dwu- i jednoosobowych). 
Stosowne prace wykona za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­

mysłowego nr 2. Koszt adap­
tacji wyniesie blisko 26 min 
złotych, a termin ukończenia 
zadania wyznaczono no IV

Leszczyńskie

Z kartką po buty 
i cytryny dla dzieci

Zaczyna się gubić człowiek, 
który bierze do ręki kartki u 
prawniające do nabywania co 
raz większej ilości deficyto­
wych artykułów. W telewizji 
utworzono nawet specjalny po 
radnik dla tych, którzy już 
nie mogą się połapać w tym 
skomplikowanym systemie. Co 
najgorsze — me zanosi się, 
że kartki będą zastępowane 
normalnym handlem. Od grud 
nia przybędą bowiem następ­
ne.

Decyzją Wojewódzkiej Ra­
dy Rynku wprowadza się w 
Leszczyńskiem sprzedaż kiero 
waną obuwia dla dzieci i do 
rosłych. Sklepy odcinać będą 
— przy zakupie jednej pary — 
numer ewidencyjny bonu wo 
jewódzkieigo. Obuwie tekstyl- 
no-sportowe sprzedawać się 
ma poprzez szkoły.

Utrzymuje się na niezmie­
nionych zasadach sprzedaż al 
koholu. Z listy wymienników 
wycofano w tym miesiącu ka 
wę. Wymiennikiem pozostaną 
więc tylko słodycze. Paczkę 
kawy natomiast nabyć można 
na odcinek d-5.

Do 14 paczek zwiększono 
przydział papierosów; impor­

szu kfterujący „Fiatem” 125p na łu 
ku jezdni stracił panowanie nad 
samochodem, który wpadł w po­
ślizg i bokiem uderzył w ścianą 

kwartał 1983 roku. Oprócz 
mieszkań, mieścić się tam bę 
dzie również wojewódzki osro 
dek szkolenia kadr medycz­
nych oraz szkółka ratownic­
twa medycznego.

Inny obiekt przy tej alei, kto 
rego powierzchnia użytkowa 
wynosi ponad 3500 metrów 
kwadratowych przeznaczono 
na zespół wojewódzkich przy 
chodni specjalistycznych. Tam 
również znajdzie się wojewódz 
ka przychodnia stomatoloigi- 
czna oraz wojewódzka przycho 
dnia matki i dziecka. Wpraw 
dzie w tym obiekcie od dawna 
nikogo nie widziano; jest .jed 
■nak wreszcie wykonawca 
Wojewódzka Spółdzielnia Bu. 
downictwa Wiejskiego z Kosz 
towa. W tym roku mą za za 
danie zabezpieczyć gmach 
przed zimą, a w przyszłym za 
mierzą wykonać roboty budo 
wlano-montażowe za 20 min 

. złotych. W sumie adaptacja 
kosztować będzie prawie 60 
min złotych i zakończyć siię 
ma pod koniec 1983 roku.

Wprawdzie przymiarki do 
tych przedsięwzięć trwały dłu 
go, ważne jednak, że zapadły 
decyzje. Jeśli będą realizowa 
ne. w ustalonych terminach 
wszystko powinno być goto­
we. (wis) 

towane sprzedawane będą bez 
ograniczeń. Nadal można wy 
mieniąc kartki papierosowe na 
słodycze — za każda kartkę 
10 dkg cukierków. Na bony 
dziecięce — obok znanej już 
normy słodyczy — otrzyma się 
■też (na odcinek a) 2 cytryny.

W dalszym ciągu reglamen 
tuje się sprzedaż tłuszczów. 
Dorośli mogą kupić półtorej 
kostki 'margaryny i kostkę tłu 
szczu zwierzęcego, a dzieci 2 
kostki margaryny.

Terminy realizacji Hstopado 
wych bonów na mięso i jego 
przetwory przedłużono do 5 
grudnia. Rejestracji zaś kartek 
grudniowych, trzeba dokonać 
do 8 grudnia. Po tym termi­
nie sklepy mają prawo odmó 
wić rejestracji.

W zwiąźku ze świętami or 
ganizowane będą paczki dla 
dzieci. Zawierać mają pół ki 
Ingrama wyrobów czekolado 
wych i pół kilograma innych 
wyrobów cukierniczych Roz­
prowadzaniem paczek zajma 
się zakłady pracy. Podstawę 
do otrzymania paczki stanowi 
odcinek c 'bonu wojewódzkie 
go. (ar)

budynku przygniatając idące chód 
niklem dwie kobiety. Poniosły one 
śmierć.

W Miłowicach jadący bez kasku 
ochronnego motocyklista uderzył 
w betonowy słup. Kierowca moto 
cytata w następstwe odniesionych 
obrażeń zmarł w szpitalu. (jz)

Eligiusza 
Natalii

, Wtorek Słońce: 7.39—15.44

GRUDZIEŃ

1

POZNA fi

WIELKI — g. 19 „Straszny dwór”.
POLSKI — g. 19 ,,Miłość na bu­

dowie zleconej’’
NOWY — g. 19 „Oskarżony: 

CZERWIEC PIĘCDZJESIĄT- 
SZESC”.

teatr Ósmego dnia (staidn- 
gnradzka 26) — g. 20 „Więcej niż 
jedno życie*.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Ciemne słoń 
ae?* (czech.).

GOSTYŃ: „Skrzydełko czy nóż 
tea” (fr^.

JAROCIN: „Powrót Robin Hoo 
da* (ang.).

KALISZ Kosmos: „Powodzenia 
stary” Stylem^ _Jego fajo-

KĘPNO: „Kruche więzy*’ (cze­
chosłowacki).

KÓNI.N Oskard: „Trawniki wuj 
ka Poldi” (węg.), „Barroco” (fr.).

NOWY TOMYŚL: „Godzilla con­
tra Gigan” (jap.).

OBRZYCKO: „Pielgrzym’’ (poL), 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.).

PIŁA Sokół: „Dziedzictwo” (an­
gielski).

PLESZEW: „Życie jest piękne” 
(radz.-wł.).

PNIEWY: „Rok święty” (fr.).
RAWICZ: „Człowiek z żelaza” 

(poi.).
SŁUPCA: „Ofiara namiętności” 

(hiszp..).
SYCÓW: „Piękna i potwór" fcze 

chosłowacki).
ŚREM Klubowe: „Chiński syn­

drom” (amer.); Słonko: „Człowiek 
z żelaza** (pod.).

TRZCIANKA: „Rewolwer «Py- 
thon 357»” (fr.).

WRONKI: „Powrót człowieka 
zwanego koniem” (amer.).

WRZEŚNIA: „Człowiek ktauT 
(amen).

WSCHOWA: „Diabli mnie baorą” 
(fr.).

ZŁOTÓW: „Przełomy Missowri” 
(amer.).

C^AOIQ 1

AM & 6 Sykały dWteę 

9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Grypa sza­
leje w Naprawie” pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Muzyka 
białych górali; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Co jest grane? — muzyczna 
niespodzianka; 16 Muz. i Aktualn.; 
16.30 Z pamiętników L. Sempoliń­
skiego; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Konc. życzeń; 20.30 
Piłkarski Totek; 20.35 Muzyka sta­
rego Wiednia; 21.28 Zycie muzycz­
ne w kraju — magazyn; 22.23 Szcze 
cin na muzycznej antenie; 23.30 
A-ud. public.

Wiadomości: 9;01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, EL05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Ragtimy na 
fortepian; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecżtal G. O’Sułłivana; 
9 „Rondo” pow.; 9.10 Barokowy 
koncert; 9.55 Wiersze J. Ficowskie­
go; K Co kto lubi; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 „Sennik współczesny” — pow. 
w wyd. dżw.; 11.30 Z francuski^; 
wiolinistyki jazzowej; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Czyste radości mojego źy 
cia” pow.; 14 W cieniu wielkich 
n^sferzów współczesnych-;. 15.05 Wo­

kół nowej fali; 16 Zbigniew Uni­
łowski — „Pamiętnik morski”; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. pt. 
„Odwyk”; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień bluesa; 
18.10 Poetyka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Z obu stron ka­
mery — .„Dreszcze”; 19.20 Wiosna 
może cię pozbawić kompleksów” 
gra H. Miśkiewicz; 19.35 Opera — 
I. Strawiński: „Żywot rozpustni­
ka”; 19.50 „Rondo’* opw.; 20 An­
tologia piosenki francuskiej; 20.30 
„Azyl** słuch.; 20.52 Z salowych 
nagrań Rieka Wakemana; 21.30 
Siadami jazzowych legend; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gal Costa; 22.15 Konsonanse i dy­
sonanse — magazyn; 23 Wiersze 
J. Ficowskiego; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, >, 10^0, 12, 15, 
17, 18.30, 22. ,• ■ y# .

PROGRAM IV <aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress; lo­
jalny serwis informac.; wiadomoś­
ci „Sygnałów dnia” z pr. I; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 
kierowców; tei. dyżurny 653-18 do 
g. 8; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radioexpress; 17.10 Ste­
reo: „Rytmy 81”; 17.40 Rozmowa 
dnia; 17.50 Stereo — „Muzyczne 
penetracje”; 18^35 Bajka dla dzie­
ci; 0&40 Co jutrom

PROGRAM I

14.30 — „Jak wprowadzać reformę 
gospodarczą?”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — Dla młodych widzów: 

„C.djn.” — „Opakowanie za­
stępcze” ;

18.10 — Rolnicze rozmowy;
18.20 — „Interstudio”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina: — 

„Perły 1 dukaty” — „Ping- 
pong” — komedia obyczajowa;

19.30 — Dzienna
20.00 — Wszystko o reformie — ,,Z 

dotacji czy z zysku?”;
20.15 — Boccacio 70 — „Renzo i 

Lucłana”;

"<K^«2^^'KoPOLSKr’ redaktoray ” województwach
KALlbZ. Zotia Pacewlcka, uL Kazimierzowsko 4 tel
KONIN: Wojciech Plutowski, pi. PZPR 1, tei 266-67
LESZNO: Andrzej Rutecki, et Słowiańsko 38, tei. 61-fi1
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei Ta, teL 43-56, 
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21.00 — „Listy o gospodarce”;
21.45 — Tenis Europa — USA;
22.35 — Dziennik.

PROGRAM H

17.45 — Język angielski dla zaawan 
sowanych (8);
WIECZÓR PUBLICYSTYKI 

KULTURALNEJ, w tym:
18.20 — „Kultura a reforma gos­

podarcza”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Galeria 36 mnionów” — 

malarstwo Franciszka Maslusz- 
czaka;

20.30 — Zaproszenie do teatru „Am­
basador” Sławomira Mrożka;

21.00 — .Nie będzie reąuiem dla 
cerkwi” — filmowy pogram pu­
blicystyczny;

21.20 — „Zielnik’* — prezentacja 
sceny plastycznej;

21.45 — „Piosenki o miłości”;
22.00 — 24 godziny;
22.10 — Wtorek Melomana.


